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W WARSZAWIE I NA PROWINCJI 


SOBOTA, .DNIA '8 LIPCA 1933 ROKU: 


9.VII. Walka o prymat w kolarstwie szosowem 


fines czy Crawforcd?.. 


ROK XIII 


Przed finałową rozgrywką w Wimbledane o pierwsze miejsce na liście najlepszych rakiet Świata 


teśmy leszcze pewni, czy po-, 
M0 będzie początkiem wyrwa 
nia z odrętwieniem polskiego sportu 
pływackiego. Pewne jest tylko, że po 
roku leczenia własnych ran finanso- 
wych, roku zupełnej bezczynności na 
terenie międzynarodowym, co nazy- 
walo się szumnie „pracą wszerz' mamy 
pierwsze znaki na horyzoncie, że zer- | 
wano z dawną polityką i podano rękę 
zagranicy. i 

w sobotę i w niedzielę w Warsza-| $ 
wie odbędą się wielkie zawody mięs 
dzynarodowe. Przyjedzie na nie 7 za- 
wodników zagranicznych, 5 pływaków 
w2 skoczków. Pływacy. odpowiedni 
dla naszej klasy, skoczkowie klasy nai 
wyższej, nieosiągalnej nietylko dla nas 
ale i dla świata. 

Farid Simaika i Harold Dutch Smith 
odbywają tornee po Europie. Simałka | 
triumiował już na Olimmiadzie w Am- 
SIera r | $ 


t 


r 


| MPO O Pr DYPL 


się bowiem on w Los Angeles), nie star 
tował, Egipt zaniedbał jakichś formal- 
ności zgłoszeniowych i wykorzystała 


bywając, 00.02 pki., Desjardin (USA); 
miał tylko 99,74, To tęż sztandar e-i 
£ipski powiewał już na maszcie zwy- | 
cięzców. £dy nagle niezrozumiała do-i 
tąd decyzja sędziów przyznała pierw- 
szeństwo Desjąrdin'owi. Miał on no- 
dobno lepszą lokatę u poszczególnych 
sędziów.  Simajce nie udał się rewanż 
o trampoliny, zajął bowiem 
tylko cie miei tardinen i 
Jalitzenem. miejsce za Desjardinen 
Na asciępiadzie w r. 1932 Egipcjanin, 
$ merykanin (wychowywał 


talec” 


to skwapliwie Ameryka, bojąc się je- 
dynego groźnego konkurenta. 

W Los Angeles wygrat 
żowe: Smith, 


skoki wie- 


ulegając w skokach z 


2.1 


GARBARNIA — CRACOVIA 
Malczyk, Sycz, Wilczekiewicz, 


“Przebój Malczyka. Od. lewej Lesiak, 
Nagraba, 


Carnera mówi o so 


bie. 


KLASYCZNE SKOKI 
Amerykanina Smitha, jutrzejszego 
gościa Warszawy. 
trampoliny  Galitzenowi. Obaj om 
mieli ogromną przewagę nad następ- 
nym Amerykaninem (7 pkt. jeszcze 
większa nad innemi skoczkami — 24 
pkt. Cyfry te mówią wystarczająco 
wiele o klasie Smitha i o klasie Sima:ki, 
który uchodzi za lepszego od Smitha. 
Obaj skoczkowie odbywają tournee 
po Europie pod wodzą swego wycho- 
wawcy i przyjaciela Summeria. Z za- 
proszenia przez P. Z. P. skorzystali 
skwapliwie i przyjeżdżają do Warsza- 
wy choć w międzyczasie powstaly nie- 
przewidziane trudności. Ameryka bo- 
wiem nagle zechciała mieć tych skocz 
ków u siebie, na wystawie w Chicago i 
cofnęła im licencję. Z trudem udało się 
P. Z. P. uzyskać zezwolenie na start 

w Warszawie. 

Simaika i Smith wystąpią w swym 
klasycznym programie — skokach wie- 
żowych i trampolinowych, o nałwyż- 
szych współczynnikach trudności, że 
wymienimy tylko potrójne salto. Nadto 
dadzą parę pokazów  humorystycz- 
nych skeczów (nauczyciel i uczeń i t.d.) 
który poza pienwiastkami prawdziwe- 
go humoru wnosi również element 
prawdziwej akrobacji i dobrej znajo- 
mości psychologji. 

Zrozumiałe jest, że żaden z Polaków 
nie będzie startował. Organizatorzy 
chcą im zaoszczędzić śmieszności. 

W konkurencjach pływackich zoba- 
czymy wreszcie co jest wart Karliczek 
i Bocheński: Bocheński po dłuższym o- 
kresie bezczynności, Karliczek po wspa 


Pama 0 5" 


ZACIĘTA WALKA. PŁOTKARZY 
znaider Zaborzyński (drugi). Sobik, - 
tcności Nowosielskiego i Trojanowskieko. kodz 

i stosunkowo wysoki. 


Od lewej: 
Mimo nieo 


NA MISTRZOSTWACH W BYDGOSZCZ 


Niem'ec (zwycięzca), r | k 
miodzi płotkarze wykazali poziom wyrów lezy 


X 


Wieczorek i Twardowski. 


iga kończy 1-Szą run 


de 


SATOH I STEFANI 
po meczu wygranym łatwo przez 
Japończyka w 4 setach. 


małych postępach zeszłorocznych, a!Choina i Makowski.  Naiciekawsza 
zwłaszcza zimowych. | walka. toczyć 'się będzie mędzy Abe- 

Organizatorzy postawili obu naszych | lesem: i Szrajbmanem, przeciwnikami 
AR przed BAC zadaniem. Na 100, równorzędnymi. 
i mtr. zetkną się oni z*najlepszym Pozatem i : 
może pływakiem Europy Węgrem Sze | ntr. i 3x Fx SAM „i sztafety 51x450 
kelym (o którym piszemy obok) oraz | czem przeciwnikami nas jy nia, AdÓW 
z Węgrem  Meszóly, niewiele gor- reprezentacyjnych będą AR RA 
szym od Szekelyego. Jeśli nuda nam | pe zespoły zagranic Né mamoa 
się pokonać choćby jednego z Węgrów zobaczymy więc ole k a ER 
jesteśmy naprawdę silni. nie zapominaj Aheles, Szekely żdy PEE He ing, 
my bowiem, że Meszóly w Magdebur | man Bocheński S zd 
gu bil na głowę Niemców, mając czas AE 3 : 

W niedzielę odbędzie się wreszcie 


NAAMOG z k K: A zagranicznemu, gdzie Szekely i Meszó- 
CC + na arliczek | ły są znakomitymi waterpolostami prze 
r yY się z mistrzem Czech Heilin-| ciwstawi się zespół AZS. ligowego. . 
giem oraz z Węgrem Fierrendun (1:17),| Program szczególowy zawodó 
Poiak będzie się starał potwierdzić swą t M8 
formę. o której krążą legendy. Jeśli 
są one prawdą, powinen pobić obu za 
granicznych przeciwników, 

„Na 100 i 200 mtr. st. klas. przeciw- 
nikiem Szrajbmana będzie Abeles: (Cze 
chosłowacja), dalej Pollak (Bielsko), 


mówi 


ł 


przedstawia się następująco: 
100 m. nawenak 
Pierw), 
» Ch 

ekely (Wegry). Mas 
Karliczek, 
Walter. Ol- 


Sobota godz. 17.00: 
Heiling (Czechy), Herrendi 
Karliczek. Pawlik, Jastrzębski 
1007 m. dow. — Sz 
szóly (Węgry). Bocheński, 
Szrajbman, Szwankowski, 


O MISTRZOSTWO PAN W WIMBLEDONIE. 


Szwajcarka Payot (na prawo) schodzi z kortu WA 
Angielka Whittingstal. pokonan 


4 


JESTE 


w 


a M ZMĘCZONY 
ines Po mieczu z Menzlem 
/ą finale Wimbledonu. 


Szewski. Skoki panów — Smith (USA) 
Simaika (Egipt), 200mtr. klas, — k 
beles (Czechy); Pollak. Szrajbman, 
Choina, Makowski, sztafeta 5 x 50 mtr. 
Skecz humorystyczny  Sima:ka 
Smith. 

Niedziela godz: 16. 100 m 
Abeles (Cz.). Pollak Choina 
man, oe. 200 m: dow 
cv iwęgry), Bocheński.  Karlicz 
PA Szwankowski, E 
ża KAR 3 x 100 mtr. st zmien- 
deea i skecz humorystyczny 
s a — Smith; mecz waterpolowy 

kombinowana "drużyna gości. 


klas, — 
Szrajb- 
— Sze. 


AZS — 


a 


WĘGIER SZEKELY 
i będzie w sobotą i n'edziele groź- 


przecjwuikiem dla Rocheń- 
skiego i Karliczka. 


nym 


Zagranica 


Wywiad z p. Collignonem, viceprezesem U.C., T. 


Wśród (dziennikarzy zagranicz- | 
hych bawiących niedawno w Pol- 


sce znalazło się dwu pracujących 
iw sporcie kolarskim, mianowi- 


dy winien zejść niżej 12.8 na 200 
mtr. 

— Trudno bowiem pomyśleć, a 
żeby Polska urządzała zawody 0 


"cie p. Constant Cleiren viceprezes| mistrzostwa Świata i sprowadzała 


belgijskiego związku kolarskiego 
oraz p. N. A. Collignon. jeden z 
majwybitniejiszych działaczy ko- 
larskich w Europie i wiceprezes 
WOY: 

Korzystając z tak rzadkiej spo- 

- sobności, poprosiłem p. Collignona 

o wywiad dla „Przeglądu Sporto- 
wego“, na co tenże natychmiast 
się zgodził. 

Pan Collignon. zażywny. rumia 
ny 50-latek opowiada, żywo, dow 
«ipnie i inteligentnie. Pierwsze 
pytanie, jakie zadałem mojemu 
rozmówcy, brzmiało: 

— Czy widział Pan nasze tory 
kolarskie w Warszawie i jak ie 
Pan znalazł? 

— Obejrzeliśimy z p. Cleirenem 
tor dynasowski i Legji. Niestety 
mie mieliśmy przyjemności zetknię 


«'a się z waszymi działaczami 
ma mieiscu. Obydwa tory dla cce- 
dów sprinterowskich nadają się 


bardzo dobrze. 

Stadjon Legii czyni imponujace 
wrażenie. jednakże tor sam, nie 
zachwycił mnie. Dla wyścigów 
spr'nterowskich nie nadaje się zu- 
pełnie. Jest za wąski i wiraże też 
nie sa odpowiednie. Np. nie mo- 
źnaby na nim wogóle, a jeżeli ra- 
wet to z największą trudnością, 
urządzić przedhiegi sztajorowskie 
do mistrzostwa Świata, do któ- 
rycir staje po 6 maszyn równocze 
śnie. 

— Czy Polska może otrzymać 
od U. C. I. zezwolenie na urzą- 
dzenie mistrzostwa Świata u sie- 
bie i kiedy? 

— Zezwolenie takie możecie 
Panowie otrzymać już nawet w 
1936 r.. ale na to — rzecze mój 
rozmówca — nie iesteście zdaje 
się przygotowani. 


kilkunastu lub więcej spriaterów 
zagranicznych, którzy naszych nie- 
licznych i słabych zawodników wy- 


PRZEGLĄD SPORTOW.Y Sobota. 8 fipca 1933 roku. 


I |: 


eliminują już w pierwszym przed- 


biegu. 
— O zawodnikach Waszych na 
terenie międzynarodowym nic nie 


słychać. Najlepszego Polaka Sza- 


mote, zaliczamy do ll-ej kiasy. Pod 
nieście zatem kłase Waszych sprin 
terów, by zawodnicy innych kra- 


jów nauczyli się nas cenić. Urządzaj 
cię częstsze spotkania międzynaro 
dowe, wysyłajcie najlepszych Po- 
laków bodaj aa krótki czas zagra- 
a'ce. Niechaj się patrzą i uczą. 
| — A co Paa sądzi o naszych sz3- 
| sowcach? 

— O tych, to już wogóle nie nie 


mozę powiedzieć, 
imprez 
mi zatem 
czych. 

— Jaki jest rekord polski na 100 


kryterjów porównaw- 


km, rzuca pytanie p. Collignon? 
— 2:52, — odparłem. 
— To nieźle, are też | nie najle- 


Praga i Budapeszt przedstawiają: 
Heiling i Abeles 


Praga, 2 lipca. 


Nigdy dotąd jeszcze pływanie cze- |, statniej 


|wiem Amerykańska federacja 


iw” de 


chwili zakazała SŚmiithowi i 


skosłowackie nie zastartowało tak im-| Simaice startować inaczej, jak poka- 


ponuiac, iak w roku bieżącym. Ni- 
gdy jeszcze z taką pasją nie łamali 
Czesi karków rekordom państwowym 
i nigdy leszsze dotąd nie zapowiadał 
się tak Świetnie sezon. 

Dotąd zdołano poprawić już 26 re- 
kordów czeskosłowadkich przyczem 
najaktywniejszymi okazali się pływa- 
cy a raczej pływaczki bratisławskie. 
ustanawiając 10 nowych rekordów 
przy 6 — prażan 7 — brneńczyków i 
fiid z Pilzna, 
| Niezbyt różowo przedstawiają 
więc nasze szanse na zbliżające Się 
spotkanie międzypaństwowe. Ale do 
tego czasu imamy inne jeszcze zmart- 
wienia. a przedewszystkiem sobotnie 
i niedzielne zawody pływackie z u- 
działem skoczków amerykańskich | 
zawodników czeskosłowackich i wę- 
gierskich. 


Amerykanie 
w Pradze 


sę 


popisywali się dziś 
swemi umiejętnościami, 
wprawiając licznie zebraną publicz- 
ność na  Barrandowie w zachwyt. 
Technika ich graniczyła już z akro- 
bacją, a każdy ich skok był do ostat- 
ka wykończony. Z obu gości lepszym 
zdawał sie być Smith — bardziej do 
kładny i elegancki. Simaika natomiast 
zaszachował swego kolegę w akroba 
cii. a szczytem iinezji było jego po- 
trójne salto. 

Większem jednak powodzeniem 
niż część czysto sportowa cieszyły 
się popisy groteskowe Amerykanów 


| — Po pierwsze macie za mało|; skecz, oparte na uzasadnionem pod- 
łorowców. Powinniście ich miećjłożu psvchologicznem. Popisy ich 


«onażnniej 20-1u, z których każ- | miały tylko charakter pokazowy. bo- 


e. R EO OO A 


Dwa mecze z Czechami 
Kronika wydarzeń piłkarskich 


Mecz Polska — Czechosłowacja W do lepszego jutra. Na dalszych miej- 
Mistrzostwie piłkarskiem Świata będzie | scach znalazły się Resovia, Drugi So 
rozegrany dwa razy. raz w. Polsce, | Kół, Hiasmorca. 
Taz w  Czechosłowacii. Komisarzem 
xrupy, w której gra Polska. mianowa- 
nym przez FIFA jest p. Pelikan i P.Z. 
P.N. zwrócił się do niego z propozycją 
urządzenia meczu na jesieni r. b. w 
Warszawie. a rewanżu na wiosnę ro- 


Świteź, Ukraina. Pogoń IB, Rewera, 
Pogoń - Stryj, Biały Orzeł. 
Chwilowo nie ma jeszcze tragedyj, 


Ogntskń Odd Boy; + W; à 
grupie drug'w na pierwszem iniejscu] dzisiejszym rozegrano mecze półf.nało 
znalazła się Lechia. dalej postępują! we singla panów: Vines-Cochet i Craw 


gdyż dotychczasowe rozrywki służy= | Crawiordem 3:6. 4:6. 6:2, 4:6. 


zowo. 


Klasa Węgrów, jacy startować ma 


ją w Warszawie, jest dostatecznie 
znana. natomiast para Czechosłowa- 
ków jest nieowiele gorsza. -Abeles 
(Hagibor Praga), czołowy reprezen- 
tant pływactwa czeskiego, pobił w nie 
dziele Austriaka Steina i Czecha 
Wiłheima w czasie 3:016. Heiling 
(Bratysława) natomiast jest rekordzi 
stą Czechosłowacji w 100 mtr. na- 
wznak (1:14,4) a mistrzem na 100 i 
200 nawznak (1:16.6 i 2:52). 
Dostojnyci więc gości mieć będzie 
Warszawa na swym Sstadjonie ~ pły- 
wackim a każde nad nimi zwycię- 
stwo, to sukces wielkiej wartości. 
m. lip. 


| Szekely 


Budapeszt, 3 lipca. 

Na zawodach w Warszawie w dn. 8 
i9 lipca startować będzie po raż pierw- 
szy pływak węgierski. Zaproszony Zo- 
stał Barany, ale ponieważ po lgrzy- 
skach olimpijskich wycofał się z czvn- 
nego życia sportowego. związek węgier 
ski zaproponował Szekełyego, który 
dziś jest po Baranym nietylko najlep- 
szym crawiereem Węzier. ale należy do 
elity Europy. à 

A. Szekely ma dziś lat 22 i w chwili 
obecnej służy w wojsku. Przed czierc- 
ma laty został on odkryty w Tataba- 
nyai niebawem, jako członek FTC, na- 
leżał obok Meszoelvego do uczni zna- 
llika trencra-amatora Bano, którego 
działalność dzięki treningowi z Bara- 
nym zyskała sławę światową. 

Szekely z roku na rok poprawiał 


Cochet 


wyeliminowani z ostatniej 4-ki Wimbledonu 


żne braki w forhendzie, który był za 
słaby ı krótki. Vines prowadzi 3:ł 
potem oddaje gema dzięki cudownym 
halfvotleyom Cocheta, ale seta wy£gry- 
wa 6:2, 

W drugim secie Vines gra początko- 
wo trochę nonszalancko, jakby s'ę 
oszczędzał. Przy stanie 2:2 poznaje- 
my dawnego Cocheta. Zaczyna grać 
ze swym uieomvlnym instynktem, nie- 
Dopiero przy sta- 


zwykła precyzją. 
nie 5:2 udaje się Vinesowi próba prze- 
łamania przewag: Francuza, wyró- 
wnuje on i po zaciętej walce wygrywa 
8:6. 

Se? trzeci jest bez historji: Vines wi 
docznie odpoczywa; setowa piłka jest 
netzein, który starcza się po brzegu 
siatki na plac. 

W secie czwartym Vines zaczyna 
z podwójną siłą. niezwykle szybko i 
roznosi wprost Cochena. Wynik 6:1. 

Austrąkiczyk Crawtord grał przeciw 

"przepięknie. Dezbłętnie T rore 


JAPOŃCZYK SATOH 


LONDYN, 57. — Te WY SE wsdnajsarowe 
wał znacznie nad Japończykiem. Pierw 
szego seta wygrał łatwo 6:3, w drug m 
ford-5atoh. Wbrew oczekiwaniom sen| przy stanie 3:3 wygral swój serwis. po 


tem oddał gema dzęki wspanałym 
volejom Satoh, ale wygrał seta. W se 
cie trzecm Crawfordowi wraca fleg- 


sacia ae nastąpiła; Cochet przegrał 
z Vineseim 2:6. 6:8. 6:3. 1:6, a Satoh z; 


ku przyszłego w Pradze. ły jedynie do wyeliminowania mi-' Cochet zaczał z Vinesem ,obiecuią-| ma i nonszalacja: widać zresztą Że 
Mecz piłkarski z Rumunia odbędzie | strza, bez przykrych konsekwencyj co. pierwszego gema wygrał na Su-| się oszczędza. Przegrywa 2:6. 7 
się prawdopodobnie w pierwszej poło-| spadku do niższej klasy. O prawo re|cho. Ale Amerykanin prędko zebrał W secie czwartym Australijczyk 


wie sierpnia, przyczem miejscem spot- 


prezentowania Lwowa w grach mię-! swe sily i swem wspanałemi, niezwy 


gra z dawna enerkją i mimo zacięte- 


kania będzie Kraków. Łódź lub Lwów, | dzyokręgowyci walczyć jeszcze bę-!kle szybkiemi chopami zaczał pędzić| zo oporu, Satoh wygrywa pewnie 

zależnie od propozycji tych trzech |dą Lechia i Polonia. Francuza po placu; nadto wykorzystuj 6:4, f x A 

pkregów. W celu wyłonienia z pozostałych, jąc pewna powolność Cocheta. często| Finał gry poiedyńczej panów odbę- 
zostaną one? chodził do satki. Francuz miał powa-l dzie się w patek, gry pań w sobotę. 


Wyłazd polskiej drużyny piłkar- drużyn Ligi okręgowej 
skiej do Szwajcarii iest możliwy na|zlane w jedną grupę. przyczem 
Gesieni r. b. Pertraktacie w tej Spra- | czone zostaną dotychczasowe wynI- 
wje prowadzi poselstwo polskie Ww|ki, Wynika z tego, że drużyny |-ej 
Bernie. grupy grać będą iedynie z zespolami 

Tournee reprezentacji Polski po | 
Egipcie i Palestynie jest proponowane | pierwszych drużyn. względnie si 
po zakończeniu mistrzostw Ligi w li- | dem Okręgowei i mistrz okręgu, 0 ile 
stopadzie r. b. Pertraktacie w tej spra nie zaawansuje wyżej. Istnieie rów- 
wię prowadzi z upoważnienia PZPN p. | nież i trzecia ewentualność, że jedno 
Rusecki. Wyiazd reprezentacji Polski | pyjejsce przyśdzie zarezerwować dla 


wli- 


byłby połaczony z rozezraniem meczu 
w Bułxarii. 

W łonie Zarzadu PZPN wynikła o- 
becnie przesilenie. Jak już donosiliśmy 
Wydział Gier i Dyscypliny PZPN za- 
twierdził zgłoszenie Herischa do Polo- 
nii wychodzac z założenia. że po za* 
kończeniu okresu dyskwalifikacji czte- 
romiesięcznej Herisch mógł podpisać 
zgłoszenie do Polonii. Wtedy jednak 
okazało się, że Herisch podpisał tak 


wielką ilość podwójnych zgłoszeń, że | 


Warszawianka posiadała też iego kar- 


te zgłoszenia i przesłała ja do PZPN. | 


Zarzad PZPN postanowił wobec tego 
zawiesić Herischa poraz drugi i prze- 
prowadzić dodatkowe śledztwo. 

NV. Q. i D. jednak w odpowiedzi na 
to podał się do dvinisii. traktując krok 
zarządu, jako votum nieufności dla sie 
bie. Zarząd PZPN dymisię te przyjął i 
rozpisał referendum do okręgów z za- 
pytaniem, czy zwołać Nadzw. Walne 
Zgromadzenie, czy też ze względów 
oszczędnościowych upoważnić Zarząd 
do mianowania Wydziału. 

Herisch tvmczasem jest zawieszony 
į grać nie może. 

Perwszy etap rozgrywek o mi- 
strzostwo lwowskiej klasy A jest 
prawie ukończony. Wprawdzie w dru 
giei grupie pozostały jeszcze do roze 
grania dwa spotkania, jednak ne 
zmienią one już istniejącego stamu. 
Conajwyżej Ukraina, w razie zwycię 
stwa nad Lechją. mogłaby zmeni 
miejsce ze Świtezią, zajmującą drugą 
pozycję: Mistrzem w grupie merw- 
szej zostala mimo wszystko przemy- 
ska Polonja, ów wieczny kandydat 


p EEN 
parem 


Jeździec i Hodowca | 

Dnia t lipca r. b. redakcja „Jeźdźca 
t Hodowcy“ wydała specjalny numer, 
poświęcony koniowi pelnei krwi. 

Nunier ten. obejmujący 36 stron. tlo- 
czony na papierze kredowym i ozdo- 
b.ony 50-cioma ilustracjami, zawiera 
następtjace prace, piór tak cenionych 
w hippologli, jak St. Haman, inż. Wi- 
tokd Pruski, imż. Stanisław Schuch. Pa- 


weł Popiel, Antoni Bogusławski, Wa- | 


claw Jezierski, Harry oi Hereford. Ja- 
nusz Włodzimierski. 


zu Juliusza Kossaka — „Wyścigi kon- | wany wspólnie przez p. Kaz. Hemer- | sem, 


pe w Krakowie”. 


drużyny. spadajacej z Ligi państwo- 
wej, w tym wypadku dla kandyda- 
tów do Okregówki pozostałoby jedy- 
nie sześć womych mieisc. Spodziewa 
my się jednak, że do tak tragicznego 
finału nie dojdzie. 


Tenis 


Hebda od I-go lipca obiął nową po- 
sadę i projektowany jego wyjazd na 
mistrzostwa Łotwy- do Rygi nie dol- 
| dzie do skutku. Natomiast do Rygi wy 
jeżdżaja samolotem 7-go lipca Dubień- 
ska i Wittmann. JIS T 

O ile wyjazd Tłoczyńskiezo i Stola- 
rowa na mistrzostwa Holandii do No- 
|ordvik nie dojdzie do skutku gracze ci 
| również udadza się do RYKI. | 

Tocżą się pertraktacje z Karolem 
Kożeluhem o trenowanie polskiej dru- 
lżyny Davis Coupowej przed meczem z 
| Włochami. Treuiug trwatby od 18 do 
31 lipca. 

Hecht, Malecek i pant Merhantowa 
(3 rakiety czeskie) definitywnie przy- 
jeżdżają na międzynarodowe mistrzo- 
stwa Polski do Warszawy. ] 

Udział Payot w międzyn. mistrz. 
Polski zostanie zdecydowany na po- 
l siedzeniu Związku Szwajcarskiego W 
| polowie lipca. 

+ Z grupą Tildena tocza sie pertrakta- 
cje o rozegranie pokazowych meczy w 
Krynicy w poczatkach sierpnia. 

Jubileusz Ł. K. L. T., jednego z nal- 
starszych klubów tenisowych Polski, 
przewidziany jest na pierwszą dekadę 
września. 20-lecie swego istnienia Ł. K. 

T. uczci przez urządzenie godnego 
jego. tradycji turnieju o charakterze 
międzynarodowym. Turniej łódzki za- 
cznie się bezpośrednio po iniędzynaro- 
dowych mistrzostwach Polski. to też w 
> rzędzie spodziewany jest 


udział czołowych rakiet, które uczest- 
niczyć będą w mistrzostwach. Ł. K. L. 
T. wszedł już w porozumienie z Legią 
i Związkiem i obiecuje urządzenie tur- 
nieju. któryby wwvnagrodził wieloletnią 
posuchę na terenie tenisu lódzkiego. 


„Wytyczne daty i zdarzenia w dzie- 
|lach najstarszego klubu polskiego”, ar- 


' 
, 


drugiej grupy a do Ligi wejdzie Seg 
sie- 


):3*:1———— 


Vines potrzebuje opieki 


Wywiad z irenerem mistrza świata 


Wimbledon, 3-go lipca. jeżeli coś się dzieje złego z jego 
Wszystkim zwolennikom de-|grą, on się na nmie popatrzy i 


tronizacii Vines'a zrzedłv miny. 
Oto bowiem w zeszła sobotę, na 
trybunie członkowskiei. ukazał 
się Mercer  Beaslev. trener 
Orange Club'u, Princetown Uni- 
wersity w Beverly Hills, Cali- 
fornia. który jest również tre- 
nerem mentorem i przyjacielem 
Ellsworth'a Wines'a. on to bo- 
wiem wvnalazł mistrza w tym 
długonog:m sztubaku. no | on za 
pewne pokieruje wszystkierni 
nadchodzącemi meczami Vi- 
nes'a. 

Zapytany, co myśli wogóle o 
mistrzach. Beaslev odpowie- 
dział poufnie: 

— Najgorsze z mistrzami jest, 
Że wszyscy im Dotakują. Ja 
znam EM Vines'a od małego 
dziecka. Słucha się wec mnie, 
jeżeli tego zachodzi potrzeba mo 
ge go napomnieć (a mistrzowie 


nieraz tego potrzebują). geta 


już wie, co ma robić. Pamęta 
pan—jak dobrze grał w sobotę, 
kiedy mu się przyglądałem. 

I rzeczywiście, Vines grał z 
Prennem doskonale. 
| Beasley jest zawsze pełen za 


chwytu dla świetnej organizacji 
turn eiu w Wimbledonie. Uważa 
on Cochet'a za najbardziej nic- 
bezpiecznego przeciwnika dla 
swego pupila Vines'a. 

Śmiejąc się, opowiadał nam, 
|że ma w zapasie, jeszcze jedną 
Helen Wills i drugiego Vines'a, o 
których usłyszymy wkrótce. 

Jak dalece Beasley wvdaje się 


być obowiązkowym. można SA”| Warszawy i Łodzi. Przyjazd nastąpi | Waterpol ści 


dzić z tego, iż niezadowolony Z 
gry Vimes'a. zaraz po Sskończo- 
|nyvch grach około 7-ei wieczo” 
|rem. zabrał go na boczny kort I 
„musieli przejść cały repertuar tl- 
derzeń — z należytemi uwaga- 


imi mentora. 
Esteyvot. 


z 
Na właściwy czas 


umieją Anglicy znaleźć się w formie 


Tajemnicą Anglików pozostanie chy 
ba na zawsze ich umiejętność dopro- 
wadzania zawodnika do najwyższej 
formy niemal na określona godzinę. 
Dzieki temu wygrywają oni Olimpia- 
dy wbrew opinii całego Świata, która, 
opierając się na formie papierowej, 
nie przyznaje im wielkich szans. 

Klasycznym przykładem tych me- 
ted treningu może był mistrz olimpii- 
ski I rekordzista Świata na 800 mtr. 
Hampson. 

Hampson po raz pierwszy zetknął 
się z biegaczami francuskiemi w roku 
1930 na meczu niiędzypaństwowym w 
Stamford Bridge. Był on wówczas 
wielkością zupełnie nieznasą. To teź 
Sera Martin i Keller pewni byli swe- 


4 j tykuł drukowany w N-rze 52-iim Prze-| go zwycięstwa. Na chwilę przed star- 
Jako wkładka — reprodukcja obra- Iglądu z d. 1 lipca r. b. został opraco-j tem wywiązała się między Abraham- 


t inż. Ł. Christelbauera, 


"ni 


Lowem i paru dziennikarzami 
francuskiemi krótka rozmowa. Fraucu 


zi proponowali Abrahamsowi zakład 
za  Hampsonem; faworyzowali oni 
swych rodaków. 


Abrahams był niezdecydowany, Ale 
nie z obawy o Famnsona; bo oto co 
powiedział: Ą 

— Nie chcę kraść pamu pieniędzy. 

Na to wmieszał się Lowe, mówiąc 
po angielsku: 1 

— Nie miej skrupułów, podwój staw 
kę. Ja wezmę połowę wygranej, 

— Czy rzeczywiście jesteście tak 
pewni jego zwycięstwa — zapytał 
Geo Andre. 

— Zupełnie pewni. Znaleźliśmy w 
Hampsonie zwycięzcę olimpijskiego na 
500 mtr. 

Hampson Istotnie wygral i te 800 
mir, i Olimpladę. 

Pani de Thebes nie 
lepszvin prorokiem, niż Lowe 
hams. 


moglaby być 
i Abra- 


i Meszöly 


gaty na tem, że pływał on nietylko 
krótkie dyvsiansy (100 i 200 mtr.), ale 
też i dłuższe (400 — 800 — 1500), aby 
uzyskać dobre tempo. 


Siła Szekelyego leży w pracy nóg, 
praca rąk jest jednak też bardzo silna, 
choć wiele możnaby w niej poprawić. 
Jeśli jego: trening będzie dawał dalej 
takie rezultaty, oczekujemy od Sżeke- 
lvego nowych rekordów Europy. 


Zarówno na 100 jak j na 200 mtr. 
mir. Szekely jest bardzo dobry. Naj- 
lepsze jego czasy są 100 mtr. — 1:00.2 
i 200 mtr. — 2:18,8. W Los Angeles, 
gdzie brał udział i w sztafecie 4x200 
mtr., mial on podobno 59,4 na 100 mtr. 
Os:atnio w Budapeszcie przepłynął on 
100 mtr. w 1:02, a na tournee drużyny 
węgierskiej miał 
zwłaszcza, 
dość słabych pływaków: 
1.7 — 200 2:23.8: 100 — 1:02; 
100 — 1:01,4: 200 — 2:248; 
4:7 100 mtr. — 1:03.6. 


Po Pradze udaje się Szekely do Bra- 
tysławy i do Warszawy przybędzie do- 
piero w piątek wieczorem. 

Misżę tu jeszcze zaznaczyć, że Sze- 
kely jest też jednym z uajlepszych wa- 
terpolistów węgierskich i jest graczem 
reprezentacyjnym F.T.C. 

Po swym wystepie warszawskim Sze 
kelv prawdopodobnie uda się do Pary- 
ża na klasyczne Grand Prix (14 lipca). 

Szekely i Meszoely, pływacy węsier 
scy, przybyli do Warszawy w czwar- 
tek rano i zamieszkali w hotelu Polo- 
nia. 


następujące czasy. 
że za przeciwników mial 
Magdeburg 
2: 
Praga 


Smierć obiecującej łyżwiarki 


swój styl. a metody jego treningu pole- | notowany 
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i Nie urządzacie , piej. Nasi amatorzy, a także zawode 
międzynarodowych, brak |nicy flamandzcy i niemieccy aa dv 


stansach do 200 kim, pokrywaię 
pierwsze 100 km w czasie 2:25 do 
2:40. No, — dorzuca łaskawie — 


ale wasze sz%sy są nieco gorsze! 


— Czy Panu wiadomo, iż Polska 
urządza już poraz trzeci zanicjowa 
ny przez Przegląd Sportowy Bieg 
Dookoła Polski, dostępny tylko dla 
amatorów, i żę trasa tego wyścigu - 
wynosi ponad 2000 km. to zaaczy, 
14 co do wielkości jest to trzeci % 
rzędu po Tour de France i Giro 
d'Italia wyścig szosowy w Euro 
pie: 

— Ponieważ wyścig tea nie jest 
) w kalendarzu imprez 
międzycarodowych — ciągnie mój 
rozmówca — przeto rzecz ta iest 
dia mnie nowością. | 

.— A możeby Pan dla zącieśnie+ 
nia stosunków sportowych polsko= 
belgijskich przysłał nam kilku do 
brych kolarzy belgijskich na Tout 
de Pologne, — rzucam chwtrze. H 


— Związek belgiiski może wam 
przysłać dobrą czwórkę amator=" 
ską, musicie jednakże zapłacić 2500 
franków belgijskich. czyli ok. 600 
zł. na koszty podróży. Oraz zapew 
nić mieszkanie i utrzymanie pod- 
czas biegu. Tak samo czynią Wy- 
£rzy. którzy na swój wyścig Tour. 
de Hongr'e sprowadzają ekipy bel- 
gijskie, irancuskie i  miemieckie; 
zwracaląc tymże koszty podróży. 1 

Ponieważ Taibardziej interesu:g 
mnie sprawa mistrzostwa świafaW 
Warszawie, przeto leszcze pvtaniś 


— A od czego zależy Wzyskan © 
od U. C. I. zezwolenia na urządze+ 
nie mistrzostwa świata w Warsza* 
wie? 

— Przedewszystkiem musi być 
złożona gwarancja w kwocie od 15 
do 30.000 iranków francuskich jako 
zabezpieczenie aa pokrycie kosz* 
tów podróży zawodnikom wszyst< 
kich startujących państw. Z całego 
otrzymanego wpływu zatrzymuie 
PZTK 70 proč., resztę 30 proc. 9- 
trzymuje U. C. I. Delezgac* UCI przy, 
jeżdżaią na koszt własny. - 


| 


i 
j 


Holovsky - ofiarą operacji ślepej kiszki 


Hilda Hołovsky znakomita tyżwiar- 
ka austriacka znana z występów na 


Jad GER ARA pi 


K w noci : 
nione] operacji ślepej. kiszki. Holovsky 
padła ofiarą złej diagnozy lekarzy, 
którzy uważali ją za chorą na jakieś 
dolegliwości żołądkowe. Gdy stwier- 
dzono zapalenie ślepej kiszki, było już 
zapóźto, W poniedziałek popołudniu 
przewieziono ja do szpitala. Natych- 
miastowa operacja nie mogła już ura- 
tować życia młodej łyżwiarki, w któ- 
rej widziano następczynię Sonji He- 
nie. 

Oleckł pozostawił za soba na WY- 
ścigu dokoła Węgier 5 kolarzy. Są 
mimi: Francuzi Surrault ł pena: : 
miec Albrecht, Szwajcar Saladin i 
Wegier Szmi'ko, Przed Oleckim zna- 
lazło się dwu Szwajcarów., 4 Wlo- 
chów, 2 Niemców, (Haendel | Stach), 


2 Franchzów — Durin i Carapezzi — 


i 9 Węgrów. 
i w RE) samym terminie co w Polsce 


odbyły się lekkoatletyczne mistrzostwa 
Czechosłowacji na stadionie w Pardu- 
bicach. Wykazały One znaczne polep- 
szenie klasy u zawodników czeskich. 


Boks 


Łódzki O. Z: Bokserski ma już dziś 
zakontraktowane dwa spotkania mię- 
dzymiastowe: dniu 10 września od- 
l bedzie sie W Łodzi mecz z Poznaniem. 

ewallżowWY mecz Brno — Łódź, 
oraz tournee po Czechosłowacji odbę- 
dzie sie W Ostatnich dniach września 
wzgl. Pierwszych dniach października. 

Przyjazd bokserskiei reprezentacji 
Budapesztu, równoznacznei zresztą 
niemal że z państwowa ósemką We- 


gier, Na dwa mecze do Polski e LA zając czas 16:36 na 22.1 kim, 
uda- ; 


postanowiony. Przeciwnikiem 
pesztu będą prawdopodobnie reprez. 
koniec roku. 

Dziesięć lat istnienia PZB. mija w 
Wu 3 grudnia 1933, w związku 
2 czem przewidziane są uroczystości 
jubileuszowe. Rozpoczną sie one w 30 
botę 1 lipca r. b. meczein miedzypań- 
stwowym Polska — Czechosłowacja. 
Dalszy program uroczystości jest w 
przygotowaniu. Z okazji jubileuszu, 
projektuja władze PZB. nagrodzenie 
zasłużonych działaczy odpowiedniemi 
dyplomami  pamiatkowemi. wzzlędnie 
przedstawienie ich władzom państwo- 
wym do odznaczenia Krzyżem. Zasługi. 
Żorganizowana będzie również specjal 
na akademia. Zakończenie uroczysto- 
ści nastąpi w zruduju b. r. 

336 zawodów pieśclarskich, w tem 
16 z drużynami zazranicznemi odbyło 
się w ub. sezonie. Oprócz tego odbyły 
się 4 międzyokręgowe spotkania: Po- 
znań — Warszawa. Warszawa—Łódź. 
Warszawa — Ślask oraz Poznań — 
Pomorze. Zagranica startował polscy 
pięściarze 19 razy. a mianowicie: w 
Czechosłowacji 5 razy. w Niemczech 
13 razy i 1 raz w Rumunii. Pozatem 
walczył Chmielewski w Sztokholnne. 
Spotkań międzynarodowych 0 A 6 
terze m.ędzymiastowym odbyło SE ' 
wszystkie w kraju. a mianowicie: zi 
wrocław — Sztokholm. Łódź — Szto 
hon, Warszawa — Brno. Łódź — 
Brno. Poznań — Budapeszt i Warsza- 
wa — Monachium, 3238 walk stoczyli 
ogółem nasi pięściarze w ub. sezonie. 
z czego poza granicami kraju 155 
walk. 


| pod 
D 


100 1 200 m. wygral Hejduk w czaszch 


scak 15:26.5. 10 km.—Slezaczek 32:27,8 


nowy rekord Czechosłowacji. 110 p. — ` 


niezuwżyty Jandera 15.9, 400 pl. — Do- 
stal 58.2, 4 x 100 — S'avia 43.7. 4 x 49) 
— Slavia 3:25.2 (nowy rekord Czecho- 
słowacji). Skok wwyż wńgrał Kratky 


180. wda|l Hoifmann 6.98. tyczka Markl 


3.50. trójskok 13.36. Kula Douda — 
15.27. Dysk przymiósł podobnie jak w 
Polsce niespodziewana porażkę fawo- 
ryta Doudy, który uległ Vitkowi 42.62. 
Oszczep Mata 61.27. Młot Prusza 43.35 
(nowy rekord CSR). | 


Jednocześnie odbyły się w Pradze 
kobiece mistrzostwa ogólno-państwo- 
we. Zaznaczyć należy, że we wszyst- 
kich biegach płaskich padły rekordy 
Czechosłowacji. 1u0 m. wygrała Krat- 
sowa 12.4, 200 Kowbkova 26.2. 800 m. 
Kouhkova 2:20.4. 4 x 100 14 x 200 wy- 
grała sztafeta Smichov 53.3 i 1:54, Kus 
la Klokocnikova 11.03, dysk Vodicko- 
va 32.25, oszczep Pekarova 32.61, Skok 
wwyż Utrichova 147. wdał Koubkova 
507. 80 pł, Wagnerowa 15.2. 

Empire Trophy, wielki wyścig auto 
mobilowy na torze Brooklands pod 
Londynem wygrał hr. Czalkowski 
(Bugatti) z przeciętną szybkością 
198,84 klun'godz. 
(Bugatti). 


Wyścig górski Susa-Mont Cenis na 


leżący do mistrzostw automobilowych - 


ltaljj zakończył się zwycięstwem Bo 
rzachiniego (Alfa Romeo), 
szybkością 83,6 khm/godz. 
kim. dotychczasowy rekord Varzief = 
Varzi tym razem był? drugi. Znany zó 
Lwowa kierowca Ballestrera wygra 
kategorię maszyn sportowych osią- 


P 

BRATYSŁAWA. 5.7. — rel. wł. — 
węgierscy pobil! tu team 
Bratysławy w  stosufku 10:0. Sam 
Halassy strzel] 5 bramek. June: wyni 
ki: 100 mtr. na P€ETSach Meezi 1:21, 
200 mtr. st, dow. — Halassy 2:32; 100 
mtr. st. dow. Steiner 1:03, Szekely i 
Meszoely nie startowali. 

Naczelna magistratura sportu sowiec- 
kiego „Wirchnij Sowiet Fizkultury" 
uchwaliła nawiązać Stosunki sportowe 
z Polską i na Początek zorganizować 
w Moskwie. jeszcze w roku bieżącym 
mecz piłkarsś! z Polską. Niewiadotno 
tylko jak na 1€ Sprawę zapatrywać się 
będzie FIFA. gdyż Sowiety nie są jej 
członkiem: drugiej strony Turcia. 
która jest Członkiem FIFA, rozgrywa 
regularnie mecze z Sowietami, zdawa- 
toby się Więc, że nice nie Stoi na prze- 
szkodzie rozegraniu przez nas spotka- 
nia z Sowietami. 
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Odpowiedzi Redakcji 

P. Marjan Brac. Jasło. Prosimy © 
krótkie wiadomości. 

P. E, Kub., Inowrocław. Nie może- 
Ha zamieścić tak obszernego omówie= 

ia, 

P. A. Łub., Białystok, Oficjalnym mi 
strzem Świata jest Primo Carnera. 

P. W. Dwor., Szydłowiec. Dlugość 
23.774. szerokość 10.973, szerokość k0- 
rytarzy 1.3715. odległość linji serwis0% 
wych 6,401. wysckość siatki przy słu” 
kach 1.067. W środku 0.914. 

P. Kaz. Brugier, Poznań. Prost 
zwrócić się do P. Z. L. T. Wars: 


* 


Widok 3. | 
RZA 7 I 
gr Ga r V 


poppy” i OPETE 


10.8 i 22.5. 400 m. Knenicky — 50.2, 800 
er ' 1dana ka wiery To 
AEE EK == ke 


przed Kay zł s 


który ` 
pobił o 3 
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PRZEGLĄD SPORTOWY. Sobota, 8 lipca 1933 roku. 


12 rund po 13 klm. 


przejadą najlepsi szosowcy polscy walcząc © tytuł mistrza 


Przyzwyczajono nas do tego, że! 
kolarskie wyścigi, Szosowe są im- 
preza dostępna Jedynie dla sędziów ; 
i organizatorów: Publiczaości wol- 
no oklaskiwać Zwycięzcę, ale po- 
zbawia się ja wszelkiego wpływu,, 
wszełkiej kontroli aad przebiegiem 
walki. Bez trudu udałoby się za- 
pewne uniknąć wielu usterek orga- 
nizacysiych 1 aiejednego protestu, | 
gdyby ma zawodach szosowych 
istniała podotaa współpraca  pu-, 
bliczaości I kierownictwa, -jak to 
ma mieiSce w innych sportach. | 

Środkiem: zarąadczym jest urzą= | 
dzanie wyścigów na zamkniętych, 
obwodach dróg, Walka odbywa Się; 
wówczas we wszystkich stadjach | 
na oczach widzów, pod wsposłą 
koatrolą publiczną. Każdy krok za | 
wodaika jest baczaie śledzony, każ | 
dy wysiłek odważony. Brawa or 
mecie posiadają wtedy imiy a żę 
i dobitnicjszą wymowę. Tak bywa 


zagranicą, tak będzię i w Polsce. JAGIELLONJO — 


3-CI KLUB W POLSCE 


Próbę zorganizowania podobne-|byłą prawdziwa rewelacją mistrzostw lekkoatletycznych. Od lewej 


go wyścigu podiał Polski Zw. Tow. 
Kolarskich z okazji wyścigu szoso- 
wego 0 mistrzostwo państwa. 
Bieg ten odbedzie się w najbliższą 
niedzielę (9 lipca) w godzinach po- 
rannych, na trójkącie szos pod War 
szawą. Start i meta w Czamej Stru 
dze. Okrążenie posiada długość 13 
kilometrów; każdy zawodnik bę-| 
dzie musiał odwalić takich rund ca- 
ły tuzin (dystaas wyścigu 156 km.). 
Start wspólny, aa wzór mistrzostw 
Świata. Norma czasu dla otrzyma- 
nia tytułu — 5 godz. 30 mia. 

"anie zwycięzcy nastręcza 
w o specjalae trudności. 
Spóźniony sezon i mała ilość star- 


układ stosunków klubowych wska- 
zuje na to, że w Strudze walczyć 
będą nie pojedyńcze odyńce najcięż 


me i wspólną niechęcią sprzęznięte 
grupy i koalicje, które zaskoczyć 
mogą niespodzianym zwycięzcą. 
Przeciwko wielu sojuszom wy- 
paccie stawić czoła przedewszyst- 
kiem mistrzowi woj. warszawskie- 


| cgsnia czasu), zdobywcy puharu 
„Expressu -Porannego“, A NE 
; Ści i i odzi 
tów ekstraklasy nie daje należyte- e E O eeg) AKS). 
go materiału porównawczego. W | Nieprzerwaa ciąg jego sukcesów i 

hodzi jeszcze jeden czynnik: | N OPITZET y ciąg Jego s . 1 
grem ynaik:j niestychana łatwość, z jaką zagar: 
ia aajsmaczniejsze kąski z przed 
nosa starych zawodników zmobi- 
lizuje przeciw młodemu szosowco- 
wi wszystkie stare sławy. 

Kiełbasa musi się liczyć, że wy- 
siłki połączonych przeciwników bę 
bą dążyły prawdopodobnie do roz 
strzygnięcia wyścigu na finiszu. 
Nikt nie będzie chciał prowadzić, 
nikt nie będzie chciał się męczyć 
i wszyscy powolutku wpadną ma fi- 


mw TT POTT OPP G 


Trojanowski Il bynajmniej nie 
padł w przedbiegu, jak to podawały 
pewne pisma. Do półfinału wszedł 
| walkoverem (3-ch tylko startowało w 
| przedbiegu), ale wówczas odezwała się 
niewyleczona kontuzja nogi i nasz re- 
kordzista zrezygnował z dalszej kon- 
kurencji. 

Zaborzyński z AZS'u Poznańskiego, 
jest zawodnikiem, któremu należy po- 
święcić wiele uwagi. 196 cm. wzrostu, 
100 kilo (!) wagi, a przytem dosko- 
| nały szprint i wielka elastyczność. Jego 


! biegu przez płotki są zdu- 
KOKALJI — KOWALEWSKA | postępy W biegu przez f ye 

i r: jewająco szybkie i młody Poznańczy 
AK" s 4 w skokach do| ża: wszelkie dane, aby w niedalekiej 


OTFINOWSKI W OPAŁACH 
na meczu Garbarnia — Cracovia 3:1. 
Na lewo Skwarczewski, na prawo Skórz 


szego kalibru, ale umiejętnie dobra- | 


go (bez tytułu z powodu przekro- i 


stoją: Lewicki, Sawicki, Szydłowski, Luckhaus, kierownik prof. Lu- 
dertowicz, Strzałkowski, . Kucharski, Półtorak į Łukasiewicz 


Może się wreszcie uda „wycią 
i Kiełbase. 
| Oczekujemy, że utalentowany za- 
| wodnik warszawski nie da się za- 
lskoczyć tym manewrem. Wielce 
pomocnym będzie mu start Stefań- 
| skiego, który ma wrodzone tenden- 
cje jechania na tempo, na siłę i nie- 
l oglądania się na rywali. Tandem 
klubowy Stefański — Kiełbasa po- 
winiea wówczas wyłonić z pośród 
siebie mistrza. 

Wielką niewiadomą jest Olecki, 


najszybszy z naszych aieoblicza!- | Kłosowicz 


nych zawodników. Na ostatnim eta 
pie Dookoła Węgier Olecki uzy- 
Skał czas, którego w Polsce nie u- 
dało się jeszcze osiągnąć mikomu. 
Czy potrafi powtórzyć swój zaa- 
komity wyczyn? Czy nie jest prze- 
męczony tysiącem węgierskich ki- 
lometrów? 


Tuż obok postawić trzeba Micha- 
laka (również Legja). Od dziesięciu 
dat walczy Michalak o tytuł mi- 
strza, zawsze jest na przedzie i ni- 


gdy dotychczas «ie udało mu się| 
nisz. A wówczas już — jak Bóg da.lbyć pierwszym. Dzisiejsza chwila | 


Migawki z mistrzostw Polski, 


na Ssfadjonie miejskim w Bydgoszczy 


od- przyszłości zostać naszym rekordzistą. 


Narazie największą trudność sprawia 

mu dystans między płotkami, który 

wydaje mu się... zbyt maly! Posiada 

on również wszelkie dane fizyczne, a- 

by się stać znakomitym wielobojowkem. 

Biegacze Warty poznańskiej, Marci- 

niec, Jezierski, Stawiński i Feliński, 

którzy odegrali tak wielką rolę w mi- 
strzostwach (sztafety, biegi 200 i 400 
mt., 400 mt. z płotkami), nie reprezen- 

tują żadnych prawie prawdziwie cen- 
j nych warunków fizycznych. Tem wię- 
cej jednak należy podziwiać rezultaty 
sumiennego treningu, dzięki któremu 
potrafili osiągnąć tak wysoką formę. 

AZS warszawski, w przeciwieństwie 
do Warty, stanął do mistrzostw przy- 
gotowany fatalnie. Cały szereg za- 
wodników nie kończyło biegów, a wielu 
pokazało formę skandaliczną. Dodat- 
nio wyróżniał się jeden Twardowski. 
|. Kostrzewski, który mimo absoðut- 
| nego braku treningu, zaimponował pię- 
knym biegiem w sztafecie. + 

9-ciu zawodników Jagiellonji zdobyło 
sukces nielada, zdobywając 3-cie miej- 

sce w ogólnej punktacji przed Polonią, 

Pogonią i Legią. Kierownik drużyny, 
proi. Ludertowicz ze łzami w oczach 
ściskał swoich pupilów, którzy byli nie 
mniej od niego rozradowani . 

Puchalski, który ostatniemi czasy To- 
bił w biegu 5 kim. olbrzymie postępy. 
zawiódł zdecydowanie. Raz jeszcze 
została potwierdzona opinia, że biegacz 

Legii nie potrafi walczyć w silnej kon- 

kurencji. Świadomość ciężkiej roz- 
prawy odbiera enu siły. 

Wstręt do trenowania zmian w szta- 
fecie tak charakterystyczny dla na- 
szych zawodników, znalazł w finale m: 
strzostw obrazowe zilustrowanie. Dość 
powiedzieć, że na 5 minut przed bie- 
giem zwycięska drużyna AZS'u prze- 
nrowadziła gremialne targi o to, kto 
| Biegnie na której zmianie. W tych 
| warunkach trudno było marzyć o re- 


kordzie. 


Nieprawdopodobny zawód jaki spra- 


PIŁKARZE WARSZ 


AWIANKI I W. K. S. WIŁNO 
rozstrzygniętym 3:3. 


po meczu nie 


GAŁĘZOWSKI (AZS) PRZERYWA 


vw 
R 
= 


TAŚMĘ, 


KOŃCZĄC ZWYCIĘSKO SZTAFETĘ 4 X 10% MTR. 


Na prawó Biniakowski. który. jak zawsze, z całą ofiarnością wydaje ze siebie wszystkie siły, Na 


zbiorowej niechęci do nowoodkry- 
tego talentu nadaje się jak żadna in- 
aa do wzięcia generalnego rewan- 
żu. Bój przeciw Kiełbasie popro- 
wadzi Michalak, mniej zmęczony 

od Oleckiego, lepiej wypoczęty, | 
szybszy w końcówce i bogatszy w 

omysły. 

R Kos dk — Zaleski (WTC), Wasi- 

lewski (Świt), Kołodziejczyk (Re- 

sursa — Łódź), Korwia - Piotrow- 

ski (WTC), Hofsznajder (ŁKS), 

łTZS), Duda (Garbar- 

nia), Ligoń (Policyjny KS — Kato- 

wice), Dłucik (TC Zory), Szczotka 

(Pogoń Lwów), Szymański 

(HCP. — Pozaań) i Więcek (KPW. 

— Bydgoszcz) — oto kandyda- 

ci do czołowych miejsc. Bylibyśmy 

jednak zaskoczeni, gdyby koszulka 

dostałą się do rąk zawodnika pro- 

wincjonalnego. 

Układ sił, znajomość miejscowe 
go terenu, własna publiczność i 
większa rutyna startowa przema- 
wiają za Warszawą. 

Erd. 


wit Pławczyk swoim mizernym wyni- j 
kiem w skoku 'wwyż, jest chyba bez 
precedensu u zawodnika tej klasy. Jed- | 
ną z przyczyn tej niespodzianki, są na- | 
szem zdaniem, nieskończenie długie | 
przygotowania, któremi Plawczyk po- | 
przedza każdy skok, nawet na najniż- : 
szej wysokości. To weszło już u niego! 
w manierę, która musi oddziaływać de- 
strukcyjnie na psychiczne nastawienie 

Kucharski z Jagiellonii jest dzisiaj i 
naszą największą nadzieją na średnie | 
dystanse. Kazda podzktowane! tetpo | 
podejmuje z łatwością, a na finiszu bez | 
trudu dochodzi i mija swoich przeciwni- | 
ków. Żawdzięcza to niewątpliwie wro | 
dzonej szybkości (400 mt. w 51,7!), któ- | 
ra jest bezcenną, a tak rzadko u nas| 
spotykaną, zaletą każdego biegacza. | 

Kurpessa, o którym słyszeliśmy już 
tak dużo, poraz pierwszy pokazał, że 
jest naprawdę utaientowanym biega- 
czem. Ogromna łatwość, z jaką obni- 
żył rekord okręgu łódzkiego o pełne 
18 (!) sekurd, wróży mu niewątpliwie 
dalsze postępy. 


PO BIEGU KOLARSKIM 


Uczestnicy i sedziowie zebrani wokół zwycięzcy. 
Kiełbasa (A. K. S.) 


«|dalszym planie końcowi biegacze Stadionu, Jagielonij i Pogoni Katowickiej. 


Warta Il daleko z tyłu. 


Wilno chce wejść do Ligi 


Tegoroczne rozgrywki piłkarskie o 
mistrzostwo Wilna trwały stosunkowo 
krótko bo zaczęły sę w ostatnią nie- 
dzielę kwietnia, a już 29 czerwca było 
po wszystkiem. W klasie „A“ mieliś- 
my tylko 5 drużyn, co jak na wileń- 
skie stosunki jest stanowczo za dużo; 
w przyszłości trzeba |lep.ej postarać 
się o zwiększenie klasy „B“ niż pchać 
słabe drużyny do rzędu „czołowych“. 

Mimo bezapelacyjnego zdobyca mi- 
strzostwa przez W. K. S. posiadały mi 
Strzostwa szereg  pierwszorzędnych 
sensacyj w pierwszym już meczu 
powinęła się noga iaworytom mi- 
strzostw, drużyn e W. K. S., która nie 
spodziewane zremisowała z drużyną 
Ogniska. Do sensacyjnych wyników 
zalczyć należy wszystkie bez wyjąt- 
ku mecze drugiej tury Ogniska. Druży 
na ta marząca o pierwszem miejscu 
przegrąła wszystkie spotkania nie 
strzelając an! jednej bramki. Ognisko 
przegrało nawet ostatni swój mecz z 
beniaminkiem: klasy „A“ Drukarzem, 
który jest kandydatem do klasy „B*. 


Na 16 możliwych punktów W. K. S. 
zdobył 15. Mówi to aż nadto o prze- 
wadze wojskowych nad innemi druży- 


nam. _ Wicemistrzem został zespół 
Makabi, który przegrał jednak z Ż. A. 
K. S. Przegrana ta jest pierwszym suk 
cesem Ż. A. K. S. nad Makabi. Maka 
bi zdobyła 8 pkt. 

Na trzeciem miejscu znalazł się cała 
kem nespodziewanie nadzwyczaj am 
bitnie grający zespół Ż. A. K. S. — 7 
pkt. 2 A. K. S. o mały włos w ostat- 
nim meczu nie pokonał W. K. S.. pros 
wadzac do przerwy 2:1. 

Czwarte miejsce zajmuje Ognisko — 
6 pkt. Dla Ogn ska 4 miejsce jest przy 
krą degradacją. 

Na ostatniem miejscu znajduje się 
|Drukarz 4 pkt., który protestował po 


A 


meczu z Ż. A. K. S. i wyczekuje 
na decyzję. Jeżeli będzie ona przy- 
chylna, to Drukarz rozegra jeszcze 


jeden mecz decydujący z Ż. A. K. S 
co może wpłynąć na zmianę tabeli. 


Ogólne wrażenia po mistrzostwach 
są lepsze niż w roku ubiegłym. Po- 
ziom piłkarstwa wileńskiego z każdym 
rok. em podnosi się, a wyniki W.K. S. 
pozwalają mieć nadzieję na -powodzea 
nie w rozgrywkach o wejście do L gi, 
do której Wino od kilku już lat na- 
tarczywie się dobija, 


DEFILADA NAJZASŁUŻE ŃSZYCH „CZARNYCH* 


miała miejsce podczas jubileuszu 
prezesem inż. Sołtyńskim kroczą 


Kowalski, Landau, 


X 


DOOKOŁA ŁODZI. 
którym 


został 


klubu we Lwowie. Za pierwszym 
Pp. Berger, Clrojnacki, Papius 
Miiller'i t- d. 


-n 
, Rekord Bocheńskiego 


Pa punkt mistrzostw plywac- 
vich Warszawy, bieg 1500 mtr. zakoń- 
czył się łatwem zwycięstwem Bocheń- 
skiego. w czasie 22:30.5, gorszym od 
rekordu Karliczka tylko o 4 sek. Na 
1000 mtr. Bocheński pobi! rekord Pol- 
ski, osiągając czas 14:58.5. Drugie 
| miejsce zajął Szrajbman 23:57.3, trze- 
cie Kratochwila 25:33.2. 


i 


| 


Radom. Odbyły się tu zawody pły- 
| wackie £ okazji uroczystego otwarcia 
plywalni 72 pp., przy udziale najlep- 
szych pływaków stołecznych. Wyniki 
100. mtr. Bocheńsk 1:04.2 2) Szrajb- 
pan „106.8; 100 mtr. st. klas. Choina 
> 100 mtr. nawznak Mańko 1:40.1 
anie; 100 mir, Świecińska 1:38; 100 


j P". nawznak Zatonówna 1:508; 100 
feta cu Staczykówna 1:59.6; szta- 
ta 4 X 50 mtr. 2:22, W meczu piłki 


Wodnej Team A pokonał team B 3:2 


KUCHARSKI -(JAGIELLONJA) 


Rewelacyjny zwycięzca obu bie- 

gów średnich, przerywa taśmę na 

1500 mtr. w doskonałej formie 
i pięknym stylu. 


NA 20 METRÓW PRZED TAŚMĄ 

staczają morderczą walkę o zwy- 

cięstwo w 800 mtr., od lewej: Pa- 

wlak. Maszewski, Kucharski, Lesic- 
ki i Kuźmicki. 


Jak zostać m 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 8 lipca 1933 roku. 


isftrzem świata 


Rzeźbiarz talentów Smitha i Simaiki 


o metodach treningu amerykańskiego 


Kraj legendarnych skoczków 
do wody, Ameryka, przysłał do 
Europy dwu swych najlepszych 
przedstawicieli, aby odsłonili taj 
niki tego kumsztu. 

Wraz z nimi przybył jako kie- 
rownik ekspedycji pierwszy tre- 
ner Los Angeles Athletic Clubu, 
były mistrz Ameryki, Summe- 
yill. 

Farid Simaika i Harold Dutch 
Smith pokażą w sobotę i w nie- 
dzielę w Warszawie, do czego 
można doprowadzić skok do wo- 
dy. 

Naszemu korespondentowi pa- 
ryskiemu poleciliśmy dowiedzieć 
się od Summerilla, w jaki sposób 
dochodzi się do tak oszałamiają- 
cych rezultatów. 

— Przedewszystkiem obalam 
legendę, że mamy w Ameryce 
tvsiące skoczków. Nawet tre- 
nujących mamy niewielu. Zasa- 
dą naszą bowiem jest: nie zmu- 
szać nikogo do pracy. Nie powta- 
rzam więc nigdy dwa razy mych 
instrukcyj. Jeżeli ktoś nie słucha, 
przestaję się nim zajmować. 

— A więc karność dobrowolna, 
ale tem pełniejsza? 


— Tak. 

— A czy początkujący Sko- 
kj musi mieć specjalne warun- 

i; 

— Nie. Ale dobrze jest, jeśli 
jest zbudowany tak, że ciało je- 
go nie ma żadnych ostrych ką- 
tów, Specjalnie dotyczy to ra- 
mion, któremi skoczek wchodzi 
do wody. 

— A kiedy trzeba zaczynać? 

Ari Między 12 a 15 rokiem ży- 
cia. 
runkiem 15 takich przyszłych mi 
strzów. Nie obchodzi mnie to co 
umieją. Obejrzałem ich tylko do- 
kładnie i sprawdziłem na trenin- 
gu czy są elastyczni, czy mogą 
się dowolnie zginać. 


— Po ilu latach wyrasta 
mistrz? 
— Po dwu. 


— Sposoby pana? 

— Na początku żadnych sko- 
ków. Pierwsze trzy miesiące słu- 
żą do przyswojenia Skoczkowi 
cech niezbędnych: a więc uczą 
go rozbiegu, uzgodnienia ruchów 
i odbicia. 

Potem następuje trening na 
trampolinie jednometrowej, ni- 


Mam teraz pod moim kie- |* 


gdy na trzymetrowej. 

— Dlaczego? 

— Z trzech metrów skoczek 
ma więcej czasu aby wykonać c- 
wolucję. Staje się wskutek tego 
w pewnym stopniu leniwy. Za- 
miast pracować nad odbiciem i 
maksymalnem jego wykorzysta- 
niem, liczy skoczek, że wyso- 
kość i tak ułatwi mu wykonanie 
skoku. Jest to wielkim błędem u 
początkującego. 

Dopiero gdy Uczniowie moi 
skaczą znakomicie z jednego me- 


naprzód, wejście do wody jest 
bez zarzutu. 


— A dla skoków z wieży? 


— Przygotowanie jest mniej 
skomplikowane, ale na początku 
zasady są te same. 

— A jaki naród ma najbar- 
dziej uzdolnionych skoczków? 


— Japończycy. Skoro mogli 
oni dojść do takich wyników w 
pływaniu, nie mając specjalnych 
warunków fizycznych, muszą 
stać się mistrzami skoków, gdyż 


a 
MOTOCYKLE B.S.A. zawsze zwyciężają | 


ni około 880 km. (B. S. A. 500 cm* z przyczepką): 

I miejsce w ogólnej klasyfikacji (bez punktów karnych), 
I miejsce za najlepszą regularność jazdy. 

I miejsce za najlepszy wynik w kategorji motocykli z przys 
zzepkami, i 

I miejsce za najlepszy wynik w klasie motocykli do 600 
Gi przyczepkami, zdobywając 8 nagród regulamino- 
wych, 

Nagrodę dla Pań: BSA 250 cm’. 


Generalne Zastępstwo B. S. A. na Polskę i w. m. Gdańsk: 
E. Sykes & S-ka, S. z 0. 0. Warszawa, Świętokrzyska 13, 
tel. 714-94 i 273-77. 

Stryj: Perkins, Mac Intosh i Zdanowicz, Lwów: „Poltyp”, 
Jagiellońska 20. 

Kraków: „Auto Opona“, Pawia 6, Katowice: M. Smuda, 
Jordana 10. 

Poznań: Kazimierz Falkiewicz, Dąbrowskiego 25, Byd- 
goszcz: J, Winnię. Piotra Skargi 3. Grudziadz: W. Ra- 
dzicki, Wybickiego 32—36, Wilno: Zastępstwo B. S. A., 
Wielka 24. 


| W rajdzie Warszawa—Gdynia—Warszawa na przestrze- 
| 
| 


try. Skok jest wówczas „okrą- | Fane dane. 


tra, pozwalam im iść na 3 ra. cene po temu wszelkie wyma- 
gly“, rozwija się dobrze wwyż i 


Gr. 


cuum Oil Company. 


| Do motocykli B. S. A. stosowano olej MOBILOIL D Va- 


Jak to było na Wegrzech 


Budapeszt, 3 lipiec. 

5 dni trwał największy obecnie 
wyścig amatorski świata —Tour 
d'Hongrie, przez pięć dni walczy- 
lo 6 narodów na szosach Węgier, 
zdobywając ostrogi najlepszych 
szosowców Europy. 

Węgry jako drużyna, Szwaj- 
carja w klasyfikacji indywidual- 


konkurencji, że Polska nie mogła 
odegrać odpowiedniej roli. 
Teraz po zakończeniu wyścigu 
mogę spokojnie powiedzieć, że 
największym faworytem był Po- 
lak Olecki, który w roku ubieg- 
lym pozostawił po sobie najlep- 


25 meczów 


73 bramki 


14:2 
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Kwaśniewska 
- wraca na boisko 


Już drugi rok mija od czasu gdy po 
raz ostatni startowała znakomita lek- 
koatłetka, b. nrstrzyni Polski w sko- 
ku wdal, rzucie oszczepem i trójboju. 
sedna z  reprezentacymych naszych 
zawodniczek w grach sportowych 
Marja Kwaśniewska: od tej pory 
wszelki słuch o niej zaginął. Rozegra 
ny w r, 1931, w złych warunkach 
atmosferycznych  trólbój o mistrzo- 
stwo Polski miat dla niel fatame na- 
stępstwa, gdyż na drugi dzień po za- 
wodach odwieziono ia do szpitala. 
Chorowała długo i musiała się wyrzec 
ulubionego sportu. 

Jakie sa dalsze losy sympatycznej 


zawodniczki łódzkiej, czy eobaczymy | 


ią jeszcze na bołsku? Odpowiedź na 
to pytanie otrzynmiemy od niej samej: 
Spotykamy ją przypadkowo w tram 
waju, Tryska zdrowiem i urodą. Jest 
wesoła i doskonale się czule. 


— Jestem już zupełnie zdrowa `; 
szczęśliwa, zdałam maturę, wracam 
na boisko, Lekki treniug jaki przepro 
wadziłam, upewnił nmie że mimo dwu 
letniej przerwy, wtyle daleko nie po- 
zostałam i przy pewny wysiłku stra 
„cwiy dystans z pewnością nadrobię. 
Pierwszym moim startem bedą mi- 
strzostwa Polski w Krółewskiej Hu- 
cie. Porzucam biegi, a startować bę- 
de jedynie do skoków: wdal i wwyż. 
oraz do rzutu oszczepem, gdzie chcę 
jeszcze w tym roku zaatakować re- 
tord Polski. 

Warunki do treningu. wprawdzie 
prymitywne. mam jednak bardzo do- 
bre. Mieszkam obecnie w pobliżu lot 
niska łódzkiego w Lubliuku, gdzie ko 
rzystając z zaproszenia kapitana Wi- 
takowskiego czesto treme. Ostatnin 
rzucałam meskim, 8% gramowym 
OSZCZEPEM. który stale lądował w oko 
beach 36 mtr. W skoku wwyż. prze- 
szłam w spodniach 138. a w skoku 
wdał uzyskuje regularnie wynikł w 
granicach 5 mtr. — 5.10. 

Ostatne dziesięć dni przed mrstrzo 
stwami Polski popracuję intensywniej 

Powrót Kwaśniewskiej na boisko 
powitany będzie napewno z  niekla- 
naną radością. 

M. L. 


Składaki „DELFI 
SPORT i GIMNASTYK 


| 
| 
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Cieżki 


pod adresem Pogoni i E. K.S. 


Wielkie poruszenie wywołała 
we Lwowie recenzja jednego z 
pism, z której wynikało jasno. że 
ŁKS. celowo umożliwił Pogoni 
zwycięstwo w turnieju jubileuszo- 
wym Czarnych o puhar inż. Soł- 
tyńskiego. Jak wiadomo bowiem 
od cyfrowego wyniku meczu po- 
wyższego zależało. kto wejdzie w 
posiadanie puharu. Pogoń chcąc 
go zdobyć. musiała nietylko wy- 
grać, ale nie dopuścić do utraty 


ani jednej bramki. względnie 
strzelić ich później odpowiednią 
ilość więcej. 

Wypadek taki faktycznie za- 
szedł i przy stanie 2:1 drużyna 


lwowska zdobyła się na nadzwy* 
czajny wysiłek zdobywając w 
krótkim odstępie czasu trzy dal- 
szę bramki. co spotkało się natu- 
ralnie z olbrzymim entuzjazmem 
widowni. 
W związku z tem 

w poniedziałek. we 


ukazała się 


Heljasz przyjechał w czwartek rano 
do Londynu. Zaopiekował się nim Kon- 
sulat Polski. 

Bersohnówna (Zass), mana lekko- 
atletka żydowska wyjechała w ponie- 
działek dn. 4 b. m. z Polski na stałe 
do Palestyny. 

Polka będzie reprezentowała barwy 
Palestyny na Igrzyskach Makabi w 
Czerniowcach, które odbędą się w 
sierpniu r. b. (a). 

Znany piłkarz Wisły Balcer otrzy- 
mał w tych dniach dyplom magistra 
wychowania fizycznego na Uniwersy- 
tecie poznańskim. 

Pietkłewicz nie cieszy się dobrą opi- 
nią w konsulacie polskim w 
res. Jak się okazuje, ma on tam małą 


fabrykę trykotaży. a żona jego jest. przed Gwiazdą 101 pkt.; 3) Sarmata | kietv 


tancerką w kabarecie Stosunków z ko- 


lwowskim 


Buenos Ai-: zakończył sie wamemi 


HOZA 29 
Tel. 2-88-50 


zarzut Tłoczyński 


jest dobrej myśli 


Porażka Tłoczyńskiego z Witt- 
maaem w Łodzi narobiła bardzo 
wiele hałasu w naszym Świecie te- 
nisowyin. Ale tajemnicę tej nie- 
wątpliwej aiespodzianki prędko wy 
jaśnił nam sam Tłoczyński, spotka- 
ny przypadkowo na drugi dzień w 
jednym z teatrów warszawskich. 

— Proszę pana — tłumaczył Tło- 
czyński — przecież ja dopiero co 
przerwałem swój wypoczynek i 
zacząłem systematyczna pracę. 
Chcę grać dobrze, naprawdę do- 
brze dopiero na meczu z Włocha- 
mi. Trudno więc wymagać ode- 
mnie, abym teraz mecz pokazowy 
traktował poważnie. a nie jà- 
polskich. To też opinia publiczna |ko trening, Przecież chcąc zaak- 
ma prawo domagać sie realnych | ceatować, że teraz trenuję, a nie 
dowodów na postawione zarzuty, | £ram, umyślnie nie brałem udziału 
lub też — w razie niemożnościich| W grze pojedyńczej na meczu Le- 
dostarczenia — bezwzględnego na |Zia — Union-Touring. Doprawdy, 
piętnowania metod. zatruwają- jeśli opinia będzie nadal reagowała 
cych wyziewami swemi atmosferę | tak, jak to miało miejsce po meczu 
portu polskiego. w Łodzi, nie będzie można grać na- 

N, S. |wet meczów pokazowych. 


A pozatem. Naprawdę nie gra- 
łem tak źle. W grze mieszanej Í 
= w grze podwójnej byłem z siebie. 

t jak na pierwsze gry po długim od- 
[© | A ni 3 poczynku, zupełnie zadowolony- 

, — Niech pan jeszcze doda — M®O 
lonją polską nie utrzymuje Petkiewicz | wi inż. Eiger — sekretarz genefa'- 
prawie wcale. | ny P. Z. L. T.. towarzysz Tłoczyń* 

To też z punktu widzenia propacan- | skiego z teatru. — że korty t47- 
dowego przywrócenie praw amator- ć dobrze 
skich Petkiewiczowi też nie jest po- Troczyń- 
żądane. 

Przyjazd WAC do Polski został 
przesunięty z lipca na pierwszą deka- 
| de sierpnia, Wiedeńczycy rozegrają 
dziewięć spotkań, narazie jednak tylko 
| czterw terminy zostały uzgodnione: z 
i Wartą poznańska, ŁKS-em. Ruchem i 
I Naprzodem (Lipiny). 

' Robotniczy trójmecz lekk0atletycz- 


„Wieku Nowym“, recenzja, w któ 
rej ator m. in, zarzuca ŁKS-owi, 
że strzeliwszy Pozoni mimowoli 
[jedną bramkę i popsuwszy jej w 
U sposób ogólny bilans, ło- 
dziamie postarali się szybko napra 
wić to przez puszczenie trzech 
bramek w przeciągu kilkunastu 
minut. W rezultacie — wedle au- 
ltora — grał ŁKS. w polu bardzo 
|poprawnie, iednak pozostawił wra 
żenie bardzo przykre. 

Niemniej przykre wrażenie, nie 
stety, pozostawiło powyższe spra 
wozdanię uwłaczające godności 
sportowej dwu poważnych klubów 


kie były tak wolne, iż gra 
mogłem na nich ja, nigdy 
ski, } 
Chyba te wyjaśnienia, Sica 
w niepamięci „porażkę AAN 
skiego. do której zreszta ni t po- 
ważnie myślący nie przywiązywał 
wagi. A 
Włosi zgodni sa odnośnie terminy 
meczu z Polska w pierwszych dniach 


„ny Skra — Sarmata — Gwfazda pań |sierpnia (4 — 6). zapraszają jednak 
"| panów rozegrany na boisku Skry | polska drużyne e: Mecz mimo 


to odbedzie sie W 

Niemcy zaprosili nasze Czołowe rą- 
na mistrzostwa miedzvnarodowe 
do Hamburga (5 — 13 sierpień), 


zwycięstwem 


igospodarzy, którzy zdobył: 164.5 pkt. 


139,5 pkt. 


66 ORAZ AKCESORJA WOLBROM” 
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| To też Związek 


nej zdobyły nagrody w tak silnej | ter, jak i jako wspinacz górski. Į nie toczyła ciągłej walki z pe- 
węgierski żądał | chem, dobra klasyfikacja polskiej 


kategorycznie, aby Olecki star- | drużyny nie byłaby wykluczona. 


| tował i gdy w Warszawie powstał 
iły trudności z jego wyjazdem, 
interwenjował przez Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych, aby 
zapewnić sobie udział drużyny 


sze wrażenia, zarówno jako sprin | polskiej. 


„Forma Oleckiego się obniży- 
ła—pisał już po pierwszym eta- 
pie Nemzeti Sport — oczekiwa- 
liśmy więcej od niego,“ 

Naogół, i to trzeba zaznaczyć 
— najbardziej ucierpieli na złych 
szosach Połacy, którzy mieli naj- 
więcej defektów. To też trzech z 
nich musiało się wycofać gdy za- 
pasy gum się wyczerpały. 

Włosi zrobili specjalne dętki 
na Tour d'Hongrie i przyjechali 
do Budapesztu ze 100 oponami, 
Szwajcarja i Węgry też uwzglę- 
dniły stan dróg węgierskich, 
podczas gdy Polska startowała 
ze zwykłemi oponami. 

Jeśli skrytykować zechcemy 
drużynę polską, uwzględniając 
te okoliczności, to każdy z Pola- 
ków zasługuje na uwagę: 

Najlepszym  wspinaczem byt 
"Stefański, który pierwszego”dnt 
przybył ósmy, bijąc Węgra Or- 
kana (trzeciego w klasyfikacji 
ogólnej) i wiele innych wielkich 
nazwisk. Niestety wycofał się w 
trzecim dniu. pe" 

Korsak - Zaleski i Michalak 
należeli do drugiej kategorji i 
zrezygnowali prędko. Ale pod- 
czas wyścigu pokazali parę ra- 
zy swój lwi pazur. To też gdyby 
Polska przygotowała się lepiel | 


PZ ZE O ZZO O Z O 


Potwierdzili mi to wszyscy kie- 
rownicy drużyn. 

reszcie parę słów o Oleckim. 
Ostatniego dnia pokazał on wre- 
szcie co potrafi, bijąc na płaskiej 
szosie Włochów. To co pokazal 
Olecki i inni w czołowej trupie, 
nieprędko zniknie z naszej pa- 
mięci. 

Węgry pokonały Włochy, ale 
okoliczności tego zwycięstwa nie 
zawsze były normatne. Opieka 
motocyklistów — zwłaszcza 0- 
statniego dnia — pomogła Wę- 
grom do zwycięstwa. To musi 
zostać wyeliminowane w następ- 
nych wyścigach. 

Tour de Pologne spotkał się z 
wielkiem uznaniem kolarzy za- 
granicznych. Wszystkłe państwa 
oczekują tylko propozycyj orga 
nizatorów, tak że nie jest wyklu- 
czone, że w roku przyszłym wie- 
le związków zagranicznych we- 
zmie udział w tym wyścigu. 

Jan Bence. 


Śmiech.— to zdrowie! 
annabee nm ertu? 
sportowca! 
Dobry smortowies czytuje co 
tydzień najweselsze pismo pol- 


„Dy Matszawykiego” 


Już się ukazał 27-my numer 
zawierający: 3 wiersze, 4 humo- 
reski, najnowsze kawały i kilka- 
dziesiąt rysunków. 

Cena N-ru 50 groszy. 


=> 


Protesty tamują 


normalny tok misirzostw W,0-Z.P.N. 


W warszawskiej klasie A pękła 


bomba. 

Zdawało się. że niedzicinemu finało- 
wemu spotkaniu pomiędzy Polonią a 
mistrzem Podokregu Robotuiczego — 


| iektrycznością nic nie stanie na prze- 


szkodzie i ex-liBOWCY rozprawią Się 
gładko z „fuksen mistrzostw. Ale do 
zarządu Podokt<WU posypały się pro- 
testy. 

Ciężka PDZEDTAWĘ miała magistratu- 
ra_piłkarstwa robotniczego. roznatru- 
ac je Po kolei na $rojowem posiedze- 
niu do późnej nocy, 

Protest Zniczą w sprawie meczu prze 
granego przez drużynę pruszkowską Z 
EiektryCznością zostat odrzucony 
wskutek oświadczenia p. Przeździec- 
kiego, Znanego piłkarza Legli, który 
prowadził te zawody i stwierdził, iż 


mecz był prowadzony zgodnie z prze- 
pisami, 


— 


Drugi poważny protest, zgłoszony 
Przez Skrę w sprawie przegranego me 
Czu z Sannatą 3:2 został uwzględnio- 
ny. Okazało się po przeprowadzonem 
śledztwię. iż w drużynie Sarmaty gral 
nieuprawniony do gry Łuczak. Wobec 
tego Skrze przyznano walkover | Skra 
L Elektryczność mają po 14 punktów. 

Zaszła więc konieczność dodatkowe- 
go spotkania pomiędzy Skrą i Elek- 
trycznością, które odbędzie się w pią- 
tek, dnia 7 b. m. na boisku Skry w 
Warszawie o godzinie 17-€]. 

Zwycięzca meczu po dwudniowym 
odpoczynku zmierzy się w niedzielę 


ina boisku Skry o godzinie 17-ej z Po- 


$p. Akt. '" 


lonią. 

Rozpaczliwie wygląda łokata Makae 
b. w ogólnej tabeli W. O. Z. P. N. Klub 
żydowski niema żadnych szans na u- 
trzymanie sie w klasie A a degradacja 
jest murowana. Zresztą mówi o tem 
wyraźnie tabela. 


Po ostatnich rozgrywkach I uwzględ 
nieniu walkoveru Skry, zdobytego w 
meczu z Sarmatą. tabela przedstawia 
się następująco: 1) Polonia 14 g. 25 p. 
69:5 br.; 2) Warszawianka 15 g. 22 
p. 45:17 br.; 3) Skoda 14 g. 19 p. 36:24 
br.; 4) P. W. A. T. T. 14 g. 16 p. 
31:28 br.; 5) Orzeł 14 g. 16 p. 33:35 
br.; 6) Legja 15 g. 15 p. 26:33 br.; 7) 
Drukarz 14 g. 10 p. 18:33 br.: 8) A. Z. 
S 13 g. 8 p. 20:39 br.: 9) Świt 13 g. 
4 p. 8:49 br.; 10) Makabi 12 £. 2 p. 
8:32 br. 

'Podokręg Robotniczy: 

1) Skra 10 g. 14 p. 26:16 br.; 2) Plek- 
tryczność 10 g. 14 p. 17:18 br; 23) 
Znicz 10 g. 12 p. 29:20 br: 4) Gwiazda 
8 £. 8 p. 17:15 br.: 5) Marymont 9 g. 
4 p. 17:23 br.: 6) Sammata 9 g, 4 p. 
:23 br. r m. al. 
PE z 

Radom. Kolarski wyścig glówny 
100 metrów wygral Tuzimek: nói- 
dystansowy na 9 okrążeń toru Ste- 
jański; długodystansowy (40 okrażeń) 
1) Tuzimek. łosowicz. 

Mecze piłkarskie; RKS — Strzelec 
(Kielce) 3:1. Mistrz, Kiel. O. Z. P. N. 
Bramki Koziei, Pietrzykowski 1 samo- 
bójcza. 

RKS — Strzelec 5:0 Mecz rewam 
żowy. Strzelec okazał się drużyną sła- 


ba: 
5:3; Z 


© 


— Jutrznia 3:1. 


jeneralne Przęggta wicielstwo 


1 Skład Fabryczny 


LIAN WUYSŁAW 


Warszawa, Wierzbowa 9 


lelefony 760-80 ' 204-90 


poleca 
w wielkim wyborze 


TENISOWE 


RAKIETY, PIŁKI 


i wszelkie 
artykuły sportowe 


ica (Bialobrzegi) — Strzela, 


e 


|| 
Kr. 5% 
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Ruch i POGOŃ 


wchodzą definitywnie do gruPy 


jka tegorocznych mi-| j j użyn. żę 
lejk y | sk A RO. dr wo to jest grożniei- 
sze dla białoczerwonych którzy praia 
tylko z Riichem. AAC ie kooma nie za- 
ka i nienajlepsza © 


P ko 3 S. 
irzostw Ligi zbliża się szybkiemi kro- 
sypie o 
kami da rozegrala juk wszystkie me- 
tze, Cracovii, Wiśle. Czarnym i 22 pp. 
brakuje tylko Po jednym, pozostałym 
ki: po dwa. 

j ubom je zatem Stała się już mocno 
aktualna sprawa. które z kłubów do- 
stana się do prupy czołowej, walczącej 
o tytul mistrza, a które będą się bro- 
niy przed spadkiem jo klasy A. 

Zanim przejdziemy do tych rozwa- | 
Żań, spróbólmy porównać sily obu grup 
Ponieważ w obu rozegrano identyczna 
ilość 25-chi meczów, porównanie to bę- 
dzie tem latwiejsze. 

Głos opinii twierdzi. 
ma jest silniejsza od wschodniej: 
me to potwierdza przewaga $ 
hramek Seona grumme as 
niel. której obrót wynosi 108 goe, 
45-0h w grupie w odstaw, aby 

Ponieważ nie. mamę fenzvwne dru- 

ich są lepsze niż u śe | 
nich. stąd prosty wniosek. napadów. | 

"s formacyj, które nadają drużynie 
AC wajbardziej istotną ich | 
martość. 

Przyjrzymy Się teraz obu tabelom. 
IW zachodniej kolejność klubów brzmi, 
jak następuie: 1) Ruch, 2) Cracovia. 3) 
Wisła. 4) Garbarnia, 5) Warta, 6) Pod- 
gorze. 

Ruch posiada rekord niebylelaki. 
Mało tego. że zdystansował cztery dru 
żyny, które dzierżyły tyt mistrza 
Ligi, ałe w walce z niemi stracił dotych 
czas 2 tylko pimkty. Pozycji jego nie 
jest już nie w możności zachwiać: — 
Ruch znajdzie Ewie ECOD JE 
j è CZAGWYCH. 

CRG Me cata dostania się do tej 
grupy Cracovii i Wisły teoretycznie 
nie jest Jeszcze przesadzona. Zagraża 
im Garbarnia. która w razie zdobycia 
w dwu pozostałyci jej meczach z Pod- 
górzem i Ruchem wszystkich czterech 
punktów ma szanse wyeliminowania 


4 a zachod 
że grup. Zda- 


Nie zacząłem od boksu. ' Za- 
cząłem od zapasów. Dopiero 
gdy wprowadzono do zapasów 
styl, który pozwalał na każdy 
chwyt, zacząłem stronie od tega 

p Q D U U s P Ww! e «= 
W sportu, zwłaszcza, ŻE mZ w'e 

Za głebie ęglowe czas miałem propozycje meczów 

SOSNOWIEC. Unia Victoria | bokserskich. Mimo to całą mo- 
(Czestochowa) 3:0 (0:0). Finałowe za |ją wiedzą i całem mojem UCZU- 
wo p o okręgu kieleckie | ciem związany jestem z temi po- 
go zakończyły się zasłużonem zwy- RE ciek 
cięstwem gospodarzy, którzy zwła- czątkami „ład rwą az 
szcza po zinianie stron mieli silną | Zanim włożyłem p 5) 
przewagę. Bramki strzeliN: Sobichard | wszy rękawice bokser kie, | y- 
Gwóżdź z rzutu karnego oraz Murzyń | tem przez trzy lata zapaśnikiem, 

członkiem jednej z tych wędro- 


ski. Sędziował p. Seidmer z Krakowa. 


zubliczności bardzo dużo, ŚJnia Il — C Z, í | 
AWA Piomień (Milowice) — | wnych drużyn, które krążą po 
i | całym świecie. Terenem działa- 

CZELADŹ. Czeladzki K. $. — Poli- | nia była głównie Francja. Wę- 


cyjny Kos. 6:1 (4:1). Bramki strzeii- | drowaliśmy tu od miasta do mia- 
Ti”Dyrda I 2, Bogucki, Frey, Zioło 1 sta, często od wsi do wsi. za- 
Dyrda II po jednej. | wsze tam, gdzie był choćby cień 
DABROWA GÓRNICZA. adi 4 | dobrego interesu. Dziś tu, Kro 
e AA E isa, ai 
dla Solvay'a Żmijewski i Krol, dlajty, ja i jeszcze dwaj IPA sii 
Zagłębia Pekalski | Banasik, Dabrowa |i robiliśmy to, co wszyscy: WY 
e Brynica, Czelądź 2:1. Niezasłużona | zywaliśmy widzów na mecze, 


— 


porazi Brynicy, Bramki strzelili: Za wyznaczaliśmy nagrody i natu- 
dłowiecki dia fp Dabrowy „oraz ralnie wygrywaliśmy. Ci, któ- 


Sai rzy przyjmowali nasze wyzwa- 
Sokól. Czeladź — | 1i pylí po większej części no- 
ec wcjiuszami i nie przysparzali 

i pam żadnych trudności. | 
Ale czasami zjawiał się ktoś, 

kto miał wyrobone imię jako a- 

mator i często był on niezły, a 

nawet dobry. | wówczas żar- 

ty się kończyły. Byłem najwyż- 
szy i najsilniejszy, więc NA 
łano mnie na spotkanie takieg 
przeciwnika. 
Zdobyłem 
wiadczenia, 


utomobiliści, Motocykliści 


SOSNOWIEC. 
Strzała. Sosnowiec 
atletycznv» poziom 
organizacja dobra. 

podokrez Zazłebla Dabrowskiego 
pchwali na Ostatnim Nadzwyczajnem 
(Walnem Zebraniu mistrzostwa jedno- 
grupowe na Wzór Śląską t, i. na jesień 
i wiosnę, _ Rozgrywyej rozpoczną się 
guż w, sierpniu. a 


Hakoah. Będzin gościł w 
niedziele w. Radomsku ać 
gladko tamtejszy Hakoah 3:0 i 2a c 
zemacię Radomska 2:0. ep 


przytem wiele doś- 
1. BĘDZIN. Kraft — Nad Brynicą 3:2. 


dużo się nauczyłem 


Walenty H artwig 1) 


Kraina Zimnego Złota 


je przez moment z; wieosłonięta , 

Mocował SIĘ Prezri g iẹtą skórę. ; 

masywnemii azv > li 4 „, Było chyba ze sześćdziesiąt 

marzłemi do sKanYe™atel ziemi. Fahrenheita — nie rzadkość na 

> chwili odrzwia ZĘ się | tym skrawku Alaski, który rzad 

z okowów lodu ! wi FSA lti nazwał Krajem Zinmego 
nieprzeniknioną CiĘMIOR= Złota. 

2 nikniona i izby wyto-| Coniery, stary 


« dusznej į parne! | ą Sta! traper, wie- 
czyła się kurzawa ciepła. a po dział, że taki ziab nię odstraszy 


nogach chiąsnął mróz: przemocą; żadnego z poszukiwaczy, któ- 
wciskający się do WoetTZa ka- BIE NiC koło południa wy- 
góry Śnieg zawisł grubym OKA_ | biegli z wzterdziestej Mili w po- 


pem nad zrębem dachu. SPodemItwornym wyścigu, goniąc do 

Przysypał dom praysłaniajac Kraju Zimnego Złota. 

DÓł świata. ? ą o > i glab. imrożący od- 
èd ip 4 AUE ie ebr 

„.Cornley patrzył w niebo: | dec ały ochoty do 


ję ka-|biegu. u którego mety leżało 
men- prawo do zlota. Pierwsi trzej 
ncie. | dostaną potrójne działki, pozo- 
stali (dopełnienie do dwustu) — 
po jednym skrawku przylegają- 


Medne gwiazdy ślizgały 5 
cię Śnie po RSD firma 
u. | Spadały hen, na horyz0 
Wiatr a AEE 
Salai chlustał w twarz pylkie™ 


"w GE 

Corgo SGEU -| cym do rzeki. 

ciął Bapęy cho Sia lopate. PSl Cornley i Medrith byli jedy- 
KAMAN te smien przy-| tyn przdstawicielami rządu w 
słaniającą wejście. Robota szła| Krainie Zimnego Złota. Cornley 
trochę oo Lo dar byl w hez żadnych obaw przyłął obo- 
twarz, wear sto Gia RY wiązki szeryfa w tem ustroniu— 
uchvłek futra. dreczvł i jaj niz to, że ledwo umiał pisać; nic 


|sty rok, zdobył 


1933 rokr. 


„mistrzowskiejć, a Warfa, Podgórze i 22 p.p. — do 6.ki gorszej 


powiada rewanżu. 


_ Pozycja Wisły jest o ty:e silniejsza, | nikiem kleske, czy choćby zremisować. 


że wydaje się wręcz nieprawdopodo- 


bne. aby zespół, który pokonał Podgó- | malne, gdyż 


rze 10:1, mógł w przeciągu paru ty-| Cracovia. to ulegnie mu pewnie 


|rzeczy, które mogłem później 
wykorzystać. Wtenczas zapa- 
sy ograniczały się tyłko do sty- 
lu grecko - rzymskiego, nie wol- 
no było złapać przeciwnika po- 
niżej pasa. Wykręcanie nów. 
pięt było surowo wzbronione. 


Nowiny ze Śląska 


ZAWODY PŁYWACKIE 
W USTRONIU. 


W ubiegłą niedzielę odbyło się w 


godni ponieść z tym samym przeciw-, nież Garbarnia, pokonana 
kolejce 0:6. 

Pozatem nawet gdyby wypadki poto- 
czyły się jaknajżyczkiwiel dľa Garhar- 
a, musiałaby ona poprawić mocno 


w pierwszej 


Praktycznie szanse Garbarni są mini 
jeśi z Ruchem przegra 
tów- 


LIGOWA DRUŻYNA LWOWSKIEJ POGONI W KARYKATURZE BICKELSA. 
lOd lewej: Zimmer. Hanin, Jeżewski, Kuchar. Bereza, Albański, Sobociński, Deutschman, Matjas, Mot ylewski, Łagodny i Niechcioł. 


„Zacząłem od zapasów" 


mówi Primo Carnera nowy mistrz bokserski świafa 


Decydowała więc zręczność 


| i|też śmiało powiedzieć mogę, że 
siła. Załety, które bardzo m 


w ciągu trzech lat mojej kariery 
się przydały później jako bokse-|stoczyłem około 10.000 walk. 
rowi. © | i Walczyłem też i w Ameryce ` 

Życie nie było wówczas łatwe. | jaż wówczas podpatrzyłem wie- 
Czasami trzeba było położyć |le zwyczajów sportowych tego 
dziennie 15 przeciwników. Toj kraju, co mi się bardzo przydało 
| później. 

W chwili, gdy skierowałem 
swe kroki do obozu bokserów, 
zamknęły się naturalnie za mną 

temperatury trwały tylko 2x4 minuty. | Ąrzwi aren zapaśniczych. U bo- 
LEKKA ATLETYKA W CIESZYNIE. ksera pracują zupełnie inne mię- 
Po bardzo dlugiej przerwie zoryani- |'Śn.e, a kwestja wagi ma tu zu- 


Ustroniu na Ślasku uroczyste otwar- | zowano w Cieszynie znowu poważniel | pełnie specjałne znaczenie. Tre- 


cie basenu pływackiego, którego do- 
kona] %  obećności przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych woie- 
woda Śląska. p. dr. Michał Grażyński. 

Z okazii otwarcia basenu odbyły się 
międzynarodowe zawody pływackie, 
które mimo zimnej wody — 11 stopni 
— dały zupełnie zadowalające wyniki. 

W zawodach wzieły udział kluby na 
stępujące: Pierwszy Klub Pływacki 
Siemianowice, K. S. 
Sokół Trzyniec C. S, R 

Wyniki: 100 m. st. - 
Śliwiok (S.) 1:32.8: 100 m. st. dow. pań 


— Arndtówna 1:33: 100 m. st. dow.; Niemczech przybyli _ 
: sztafeta | pieściarze do Katowic: 
2:19,8 | mistrz Brandenburgii w wadze 


panów — Walter (S.) 1:08.8: 
4x50 m. panów — Siemianowice 
2 Stella 2:28.9. 


(S.) 63.90, 3) Mieder (St.) 50.48. 


W skokach pąń wzięła udział tylko Pierwszy ich występ odbędzie się 16 


Bukowska. Stella z punktacją 29,54. 
Udział Klausówny nie doszedł do skut- 
ku, gdyż zawodniczka ta doznała przy 
treningowych skokach kontuzii głowy, 
wskutek czego została odwieziona do 
szpitala. Stan jei nie budzi jednakże 
poważniejszych obaw. z 

100 m. nawznak — Machowski 
1.30. 

Na zakończenie odbyły sie zawody 
w piłkę wodna pomiedzy zespołami 
Siemianowic i Stelli z wynikiem remi- 
sowym 1:1 (0:1), a z powodu niskiej 


to, że form parlamentarnych nie 
znał i zbytnio nie cenił. W 
służbie Stanów był dziewiętna- 
więc niejedną 
skórę, jadł niejedną rybę i znał 
| błysk złota. PA 
| Nic waham się powiedziec, 
że Comnley urodził się na to sta- 
nowisko, bo strzelał celnie, sil- 
ny też był mimo wieku i miał 
mocnego ducha. 

Umiał też rozmawiać z poszu” 
Nie zdziwi 
szeryf Z 


| kiwaczami złota. 
więc nikogo, Że nasz 
całym s O oczekiwał 
mi narodowel. 
|mardei hałastry. która CN. 
znma krame Z pod znaku Wiel- 
kiej Niedźwiedzicy 
miała w bagniste Eldorado. a. 
Poczynił wszelkie przygo A 
` wania w swej rezydencji, to jest 
| szopie, sklecone, 
icznych brew!on. ny 
y Nie naaa tu oczywiście ń 
zorganizowanie przyjęcia. iS 
miał sie poprostu ograniczyć 
roli sedziego metowego: fos 
jestrować kolejność przybywa” 
| jącei do celu gromadv rama ja 
ków, która w pościgu © Z 


| przebiegnie z Czterdziestel Mili 
do Krainy Zimnego Złota. x 
| Comley rozgarnał Snieg, 


zamienić į 


|100 m. — Kulus (AZS) 12,4: kula - A 


Stella Cieszyn i|Za programem wygral jeszcze A. Z. S. 


klas. nanów — |W stosunku 30:11. 


Skoki — Ziaja (S) 75.64. 2) Bredlich Rzeszy Donnera. Obydwaj wstąpili do 


(S.) | przez P. K. O.. upraszamy o la: 


Naprawa instalacji, dynam starterów magnet. Ładowanie ELEKTROTECHNIKA [| 


i naprawa akumulatorów. Fachowa obsługa. 
ty dla P.P. członków zw. sportowych i zawodowych. 


tej | żółtki. (zawsze nazywał tak po- 
burzliwej. | szukiwaczy złota). 


ei z grubych, ży-| 


0 | droższe od grudy błysku. 


| 


zare-, 


sze zawody lekkoatletyczne. Mimo nie; 
sprzyjających warunków atmosferycz 
nych uzyskano następujace wyniki: 


ning boksera wymaga chudnię- 
cia do granic, które nie zaszko- 
dzą sile ciosów i wytrzymało- 
i ści, a tłuszcz, który jest przyja- 
| cielerm zapaśnika iest najwiek- 
szym wrogiem pięściarza. lm 
wyżej piąłem się w hierarchii 
bokserskiej, tem bardziej musia- 
tem zrywać z zasadami, które mi 
wpajano od czasu pierwszego 
meczu zapaśniczego. Boksu i 
zapasów pogodzić nie można. 

Dziś ważę 125 kg., co odpo- 
wiada 150 kg. poza treningiem. 
jestem u szczytu formy. Przy 
zapasach waga 150 kg byłaby 
minimum. 

Stojąc u szczytu mci kariery 
sportowej z przyjemnością Spo- 
glądam na jej początki. Byś 
może, jeśli nadejdzie czas, po- 
wrócę na arene. Dziś całą duszą 
należę do boksu, któremu za- 
wdzięczam największe sukcesy. 


Farny (AZS) 12.51: dysk — Marcinek 
(SKS) 34.00: wwvż — Chlebik (SKS) 
1.61.5; wdal Farny (AZS) 6.16; 400 m 
— Lanc (SKS) 56.1: 1500 m. — Lanc 
(SKS) 4:27.1. W oxólnej punktacji zwy 
ciężvł A. Z. S. w stosunku 73:62. Po- 


mecz siatkówki. zwyciężając S. K. S. 


konsekwencji walki rasowej w 
dwaj niemieccy 
Sładtlaender, 
j pół- 
średniej i Neumann pogromca mistrza 


sekcji bokserskiej Z. K. S. Katowice. 


m fir Leon Tetzlaff. 


Od Administracji 


Dla uniknięcia pomvłek przy 
przesyłaniu gotówki pocztą lub 


skawe wvszczególnienie. na ja- 
ki cel wysłana gotówka jest 
przeznaczona (ogłoszenia, pre- 
numerata Itp.). 


1.9434 ctm. wwyż skoczył w Sakso 
nii Niemiec Bornhoefft, ustalając no- 
wy rekord niemiecki. 


————,—Ż—,  ,__Ź_"__ 


Specialne raba- 


SAMO(KODOWA s; 


trzepał odzienie i wszedł do iz-| nagle suchy, metaliczny szmer 
by. Medrith, mianowany za- | rozległ się przed domem. W mo- 
stępcą, siedział przy ogniu. spo-; ment później kilka stukotów 
wity apetycznym oparem bulgo- | drewna poderwało obu wygów 
cącej w garnku fasoli. Było! na nogi. 
prawie ciemno, bo mała lampa,| Cornley zdjął ze ściany rewol 
kopcąca w kącie,  oświetlała | wer, bo słychać było najwyraź- 
tylko na parę piędzi, a skąpy |niej ludzkie kroki, a po chwili 
płomień ogniska dawał więcej| ciężkie walenie butem w drzwi 
EA AE: zwa ich do sieni. 
— E, stary! rzez drzwi nie warto pytać— 
Medrith uniósł kudłaty łeb ilkto, ale odbezpieczyć ata 
spojrzał pytająco: zaszkodzi. Tak też i postąpił 
— Nad ranem zjadą pierwsze| Comnłey, ale opuścił ciężkiego 
Colta, gdyż spostrzegł widok 


wcale niegroźny. W śnie 
ta). 3 Je u st 
— Nie wcześniej, bo mają do| młody człowiek ze AWA A 


bre dziewięćdziesiąt mil. a dro-|w kolanach nieco już słaby 
ga ciężka, choć z wiatrem. dźwigający na modach OA 
— Podjem i zdrzemnę się| czyznę. 
jeszcze. — Szeryi? 
—- Ja tymczasem zakopię w 
kącie fasolę. bo jak ziedzie ta ha | gestem wskazał, 
łastra, to ziarno bobu 


. > że 
będzie | może przestąpić próg. 

Nieznajomy chciał wnijść. ale 
odrzwia były zbyt małe. a cię- 
żar przerzucony przez plecy 
stwarzał jeszcze więcej kłopo- 
tu. Szamotał się kilka ghwil, 
| jak niedźwiedź, który chce wejść 
go drwa ranił półmrok panujący |do psiej budy, aż Corniey i 
A izbie. Medrith uwolnili go od bagażu. 

Cornlev rozpostarł skórę, no- | wnieśli słabego do izby i ułożyli 
gami ułożvł sie do ognia, gdvina ziemi. Dopiero teraz Corn- 


przybysz 


— No! 

Medrith grzebał w kacie, a 
Cornlev grzał niedźwiedzą skó 
rę, na której miał się przespać. 
Cicho było. ieno trzask płonące- 


LSAM 


— Tak — odrzekł Cornley i 


swój ujemny obecnie stosunek brameXK, 
aby zdystansować pod tym względem 
bialoczerwonyci 
| W grupie wschodniej kolejność klubów 
wygląda następująco: 1) Pogoń. 2) Le= 


wianka. 6) 22 p. p. 

Tutaj teoretyczhie sprawa przedsta 
i wia się podobnie jak na Zachodzie: 
| Pogoń wchodzi do grupy czołowej bez 

wątpienia. natomiast na dwa miejsca 
następne reflektują teoretycznie oprócz 
Legil i ŁKS-u jeszcze Czarni i War- 
szawianka. 

l tu jednak praktyczne dwa kiuhy 
ostatnió wymienione mają szanse rów 
nie nikłe jak Garbarnia w grupie za= 
chodniej. 


Jeśli chodzi o rekordy w obecnych 


tabelach to rekord Ruchu punktów zado- 


bytych (14:2) jest identyczny u Podzó+ 
rza. ale w.. punktach straconych. Nie 
wiele iepiej wyglada pozycja 22 on., 
e stosunek punktowy brami: 


Rekord bramek strzelonych (29) nas 
leży da Wisły. dzięki dwucyirowemu 
zwycięstwu (10:1) nad Podgórzem. Da- 
lej kroczy Ruch (21), Cracovia (20), 
Pagoń (16). Legja i Warta (po 15). 

Najlepszym stosunkiem bramek mo- 
Że, podwalić się ŁKS (12:4 = 3), który 
| też posiada rekord nałmmiejszej ilości 
(4) 


bramek straconych, 


Nahnniejszy obrót bramkowy notuie * 


rubryka Warszawianki (6:7), która 
też jest rekordzistka: najmniejszej i- 
"ości bramek strzelonych. Największe 


go obrotu bramkowego dokonala Wi- ` 


» 


dż 


'sła (29712=41). a tuż za nią 
(13-26 = 39) i 
= 37). 

' W miedzielę najbliższą odbędą 
cztery spotkania. które w dużej mic- 
Tze nogą wyjaśnić poruszane przez 
nas problenaty. W grupie zachodniej 
Garbarnia gra w Krakowie z Podzó- 
"zem, a Cracovia z Rirobem. W gru- 
pie wschódniej stolica ogladać będzie 
'spotkanie Warszawianka — Pogoń, a 
Łódź — ŁKS. z Legia. 


Na prowincji 


pp. 


Podgórze (7 +30 


[| 
i 


GNIEZNO. Z okazii otwarcia nowc« 


go stadjonu Wojskowego Klubu Spor- 
towego odbyły się zawody w lekkiej 
j atietvce WKS — Stella 53:55. Koszy- 
| wka WKS — 'Stella 22:32. Piłka noż 
na WKS — 3 n. lotn. 4:3. 

STRYJ. Konflikt miedzy lokalnemi 
magistraturaini piłkarskiemi z powodu 
ustąpienia Zarzadu Podkarpackiego 
O.Z.P.N. zostanie zlikwidowany na 
Nadzwyczajnen Walnem Zzromadzc- 
niu w dn. 16 b. m. 

JASŁO. Czarni — Tarnovia 
Bramki Brozyvna i Gach. Sandecja (N. 


Sącz) — Makabi 1:0. Makabi przegra- - 


ła niezasłużenie. 

CHEŁM LUB. 7 np. p. Leg. II -—— Ma= 
kabi 8:0. Najlepsi u zwycięzców Woż- 
niak. Westler i Sztoknian. Barkochba 
(Włodawa) — Gwiazda 8:0. 

GRODNO. W zawodach pływackich 
na Niemnie (250 mtr.) zwyciężył Sinic- 
wicz przed  Januszkiewiczem (Legia 
Warszawa). W mistrz. kl. A Kraft — 
Cresovia 3:2. 
pozostaniu drużyny robotniczej w kla- 
sie A 


bor) 6:1. Mecz tenisowy. 

Gostynin, Parowóz (Kutno) — Mas 
zur 5:1. 

Gdynia, Marynarka Polska — Ma- 


rynarka Szwedzka 8:1. Mecz stał na 
wysokim pozionie. Szwedzi grali do- 
brze, tylko zawodziii strzałowo. Nal- 
lepszy na hożsku Sawiak. Sędziował 
oficer szwedzki. Widzów 2.000. 

Wloclawek. Makabi — TKS (Toruń) 
2:2. Gra na wysokim poziomie, Cuiavia 
— Makabi 1:0. 

KUTNO. Sokół — Strzelec t:1. Wy 
bitna przewaga Sokoła. Sokół—Kutno- 
wianka 6:1, Kutnowianka — Jutrznia 
4:1, Sokół II — Beitar 13:0. 


Tel. 514-88 


mężczyzna był spętany. 

— Zbój? — rzucił Comiev. 

— Nie — odrzekł przybysz i 
zaczął uwalniać ręce i nogi nic- 
znajomego. 

Cornley , węszył zasadzkę, 
wskazał więc oczami Medritho= 
wi, żeby był w pogotowiu. 

— Zbój? — pytam. 

— Nie, przyjaciel. 


— Ranny. 

— Nie, chyba śpi, zmęczył się 
|: rzekł dobrodusznie przy- 
bysz, 


Cornley wvtężył bieg swych 
myśli, by nie dać się złapać w 
zasadzkę. Przybysz uprzedził 
jednak dalszy przebieg wypad- 
ków. 

— Szeryf. my z Czterdziestcj 
Mili. 

Cornley już niec nie rozumiał. 
Jeśli mówili prawdę. przybyli 
przynajmniej o kilka godzin za 
zawcześnie. 

— Nie dziw se starv. Przybie- 
gliśmy bez sań. bez psów. bez 
bagażów. Na nartach. Zresztą, 
Szwedzi ieżdżą na. nartach. a 
wy biegać umiecie nie lepici, 
niż wasze psy, chodzące w za- 
przęgu. k 

(Dokończenie nastąpi) 


gia, 3) Ł. K. S.. 4) Czarni. 5) Warsza- 


Się . 


2:0 


Mecz ten decvdował o 


Jarosław. Ognisko — Korona (Sam- 


Grzybowsta 45 j 


ley spostrzegł. że przyniesiony ` 


t 
saja RAT .. 


Półiinały Wimbledonu bez Anglików 


Nieoczekiwana porażka Scriven. Jędrzejowska wyeliminowana w doublu 


| 


Początek tygodnia -w -Wimbledomie 
wyłonił 4 finalistów singla panów. Sa 
niemi Vines - Cochet i Crawifond—Sa- 
toh. | 
Ani jednego Anglika! To że Hughes ; 
przegra z Crawfordem, nie ulegało 
wątpliwości. Było bardzo goraco, 39 
stopni w ciemiu, 40 w słońcu, a Hugłes, 
znacznie starszy od swego przec.wni- 
ka. tego nie lubi. Tylko w ' trzecim | 
secie Anglik zawiązał walkę, ałe prze- 
grał 1:6, 1:6, 5:7. 

Ale że Austin ulegnie Satoh, tego nie 
przypuszczał nikt z... Anglików, Ja- 
'pończyk zrewanżował się. jednak na 
dzie: Angljt za zeszłoroczną porażkę. 
„Wówcząs padał deszcz, co Austin lubi; 
dziś było gorąco, a to znowu lubi Sa- 
toh. Japończyk wygrał dwa pienwsze | 
sety po ciężkiej walce 7:5, 6:3, mastęp- | 
nego seta oddał bez większego cporu 
2:6 — odpoczywał. W czwartym se- | 
cie próbował walczyć — nie udawało j 
Się — więc z niego zrezygnował —2:6. | 
W piątym secie. Satoh finiszuje, wa!- | 
czy o każdą piłkę, plasuje zmakomicie; 
Austin nie poddaje się, aie musi: oćldać 
Seta 2:6. » 

Menzel przegrał z Vinesem, co' było 
do przewidzenia, ale stawiał mistrzow: 
świata zaczęty opór, jak nikt dotąd. 
Czochosłowak zdobył nawet trzeciego 
seta 6:3,.oddał jednak dwa pierwsze 
2:6, 4:6 i czwartego 3 : 6. Zwłaszcza 
serwis Menzla sprawiał. Vinesowi wiel 
kie trudności. 

Czwarty ćwierćfinał Cochet — Stoef 
fen mie był trudny dla Francuza. Oddał 
on pienwszego seta 4:6. aby „wejść w 
uderzenie, ale potem wygrał łatwo trzy 
nastepne 6:4, 6:3, 6:1. Stoeffen copraw | 
da nie umywa się nawet do klasy Vi- 
nesa. 

W grze pań Amerykanka Wilis-Moo 
dy pobiła Payot 6:4, 6:1, przyczem w 
pierwszym secie Szwajcarka spraiwiła 
swemi dajwami wiele klopotu mistrzy- 
ni świata. Drugi set wygrała Wills 
już bez walki. 


Pozatem” rozegrano 


gry: podwójne, 


BARNEY ROSS ZDOBYWA MISTRZOSTWO ŚWIATA WAGI 


TILGNER (SOK. POZNAŃ) 


W pchnięciu kulą żywo 
na Hirszfelda. 


Jędnzejowska, Stemmers Me!alor, 
Stocks 6:1, 7:5, Godirey,; Mitchell -— 
Sigart, Sariven* 7:5, 7:5, Whittingstal, 
Nuthal — Krahwinkel. Bower- 6:1, '6'4, 
Pittman, Ridley — Bovery, Ingram 
6:3,'6:2. Gra panów, Borotra, Brugnon 
— Bunwell, Jones 6:3, 2:6, 6:4, 6:4. Gra 
mieszana: Round. Miki — Henrotin, 
Bernard 3:6, 7:5, 6:2, Conquerque, Tim 
mer — Ingram, Robbins 7:5, 4:6, 6:2. 
* 

Szalone upały panowały i we wto- 
rek .w Wimbledonie. Mimo to 15,000 
widzów przyszło obserwować ćwierć- 
finały gier pojedyńczych pań. Romud 
pobiła bez „trudu 'Włoszkę Valerio po- 
gromczynię Horn =s ":2, 

O wiele ciekawiej przedstawiał się 
mecz Krahwinkel — Sriven. Młoda An- 
gielka' pobiła Niemkę w Paryżu, tym 
azem jednąk jej się to nie udało. By- 
ia to'gra dwu ofenzyw, dwu różnych 
atutów. Krabrwinke! szachowała Scri- 


23-08 


+, X LEKKIEJ ; 
bijac w Chicago na punkty dotychczasowego posiadacza tytułu" To- 
ny Canzoneri (na lewo). 


przypomi 


leżała po lewej stronie. Młodziutka Au- 
gielka serwowała jednak Źle i to może 
przesądziło o jej przegranej. 

Jacobs pobHa Mathieu 6:1, 1:6, 6:2, 
Francuzka padła ofiarą upału, mecz 
bowiem był rozegrany w czasie naj- 
większego gorąca. Jacobs poświęciła 
cały drugi set na to, aby zmęczyć Ma- 
thieu. 

W ' półfinałach, które odbędą się w 
czwartek grają więc: Wils Moody — 
Krahwinkel i Jacobs—Roumd. Oczeku- 
ją finału między dwiema Amerykanka- 
mi. Zaznaczyć przytem trzeba, Że o- 
bie pochodzą z Kalifomii, obie mają 
imię Helena i obie serdecznie się nie 
znoszą. 

Wymiki gier wtonkowych: Krahwin- 
| kel — Scriven 6:4, 3:6, 6:1, Jacobs — 
| Mathieu 6:1, 1:6, 6:2 Roud — Valerio 


Ostatni mecz 
Jędrzejowsikiej 


LONDYN, 5. 7. — Tel. wł. — 
P. Jędrzejowska grała w ponie- 
| działek wraz ze Stammers prze- 
ciwko dość silnej parze angiel- 
skiej Mellor, Stocks w czwartej 
rundzie gry podwójnej pań i Wy- 
grała bez trudu w stosunku 6:1, 
7:5. Wsśrodę, grając w ostatniej 
ósemce przeciw znakomitej pa- 
rze — mistrzyniom Francji — 
Mathieu, Ryan, przegrała para 
polsko - angielska 1:6, 2:6. Obie 
panie grały bardzo źle, nie mo- 
Lgły sobie poradzić ze- Ściętermi 


piłkami ‘Ryan, były widocznie. 


zdenerwowane, mimo ogromnei 
sympatji publiczności, która co 
chwila darzyła je rzęsistemi 0- 
klaskami. i 

|  Jędrzejowska wyjeżdża z 
| Londynu w czwartek statkiem 
| Baltonia i do Krakowa  przyje- 
l dzie we wtorek. W. czwartek 
grać będzie w Toruniu mecze 
pokazowe, w związku z poby- 
tem AZS Kraków. 


PANORAMA JEDNEGO Z ODCINKÓW: GÓRSKIEJ TRASY: TOUR DE FRANCE. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 8 lipca 1933 roku. 


4 


ZABORZYŃSKI (AZS - POZNAŃ) 
Skacze 175 cm. na zawodach o mi- 
strzostwo Polski. 


6:3, 6:2. 

Gra podwójna panów: Olift, Whe- 
ateroit — Stoefien, Sutter 5:7, 2:6, 7:5, 
11:9, 8:6 Hughes, Perry — Boussus, 
Gentien 6:2, 9:11, 6:3, 4:6, 6:4.. An- 
dreews, Stedman (Nowa Zelandia) — 
Quisż, Tumbul 4:6, 7:5, 3:6, 6:2, 6:4, 
Nunoi. Satoh i Crawford. Mc Grath po 
bili słabe pary angielskie. Gra podwój- 
na pań: Jamey, York — Heeley, Round 


6:1, 8:6, Burke, Thomas — Dearman, 
Lyle 9:7. 6:4. 
Wyniki środy: Cramm.  Norney- 


Andrews Stedman 3:6, 7:5, Burke, Tho 
mas 6:3, 9:7, Nuthall, Borotra - Dear- 
man, Cooper 6:4, 6:4, Ryam Maier- 
Noel, Nunoi 6:2, 8:6, Round, Miki — 
Jacobs, Turnbull 6:1, 1:6, 6:2, Farqu- 
harson, Kirby - Oliff, Wheateroft 6:2, 
6:3, 9:7, Krahvinkel, Cramm-York, Da 
vid 6:3, 6:4. 

PARYŻ, 5.7. — Tel, wł. — Gracze 
amerykańscy Lott, van Ryn i Allison, 
którzy obok Vinesa, wchodzą w skład 
drużyny Davis — cupowej Ameryki, 
a pet do Paryża w środę popołu- 

niu. 


198 wwyż i 49,64 mtr. dyskiem 


os'ągają Finiandczycy Peraesalo i Kotkas 
Wczoraj i przedwczoraj roze- | nikiem zawodów iest skok wwyż 


grany został pierwszy mecz mię- 
dzypaństwowy lekkoatletów Nor 
wegji i Finlandji. Już od lat pa- 
BE ata między obu państwami 
ożywione stosunki na polu nar- 
|ciarstwa ; piłki nożnej. które te- 


raz rozciągnięto*i na lekką, atle-| 


tykć. 

Jak już pisałem, Norwegowie 
przygotowywali się pieczołowi- 
| cie do tego spotkania, a trener— 
Szwed Silverstrand — był zado- 
wolony z formy swych pupiłów. 
Finowie też byli w formie, to też 
oczekiwano zaciętej walki. Nie 
było jej, gdyż Finowie zaskoczy- 
li wszystkich i Norwegowie choć 


| 


I 


p a 


POLSKO - ANGIELSKA PA RA W WIMBLEDONIE. 
Jędrzejewska į Stammers w towar zystwie weterana tenisu 
skiego F. R. L. Crawiorda. 


| ai Z R RE RE —— 


Archambaud i Guerra 


na vele wyśćgu kolarskiego Tour de France 


Szósty etap Four de France Evian|cher. W ogólnej klasyfikacji pozostał 
— Aix les Bains (209 kim.) prowadził ina czele Archambaud przed Aertsem, 
już przez, znaczne wzniesienia Guerra wysunął się na trzecie miejsco 
pierwsze pagórki Alp Przełecz Ara-| 4) Lemaire, 5) Rebry, 6) Schepers. 
mis (1500 mtr) i szczyt Tamie były| Etap siódmy Aix les Baias — Gre- 
już poważnemi przeszkodami. To też | noble (229 klm) prowadził jąż przez 
przez pierwsze 90 kim wszyscy go-|Afpy i miał do pokona dwie wy- 
towali się do ataku górskiego i do-|sokie przełęcze górskie Lautaret i Ga 
piero na wyżynach rozciągnął sięllibier. Znakomitym wspinaczem oka- 
sznur kolarzy, Tytko dwunastu zawojzał się znów Hiszpan Trueba, który 
dowców przybyło razem do cełu. Na|jednak przegrywał -zawsze na, zjaz- 
finiszu najszybszym okazał się znów | dach. Zwyciężył znowu Włoch Gu- 
Guerra. który energicznie atakuje |erra w 8:34:46 przed swym rodakiem 
lidera. B. mistrz świata Ronsee mu- | znakomitym wspinaczem Rimaldim w 
siał wycofać sę z wyścigy. tym samym czasie; dalej przybyli 

Wyniki: 1) Guerra 6:55:07, 2) Stoe-| Magne, Geyer. Le Gofi. Level. Ar- 
pel, 3) Le Grevez. 4) J. Aerts, 5) Sche | hambaud. Trueba iMartano. Jedenasty - 
pers (pierwszy na Aramis), 6) Spei-| był Aerts — 8:37:25. W ogólnej kła- 
syfikacji zaszły poważne zmiany. Co 
prawda Archambaud utrzymał prze- 
wagę pierwszego miejsca. różnica cza 
su została jednak zn'welowana o dwie 
minuty. Na drugie miejsce wysunął 
się Guerra. Trzeci jest dawny viceli- 
der Aerts, czwartym pozostał Belg 
Lemaire, na szóste miejsce z dziewią- 
tego wyszedł Włoch Rinaldi, Rebry 
spadł na miejsce dziesiąte. 

Wycofali się Verwaecke. Di Paco, 
Grandi, Wauters i Folco. tak że po- 
zostaje w wyścigu jeszcze 61 kolarzy 
z 80 którzy wystartowali. 


angiel- 


Veikko Peraesalo — 198. Prze- 
skoczył on tę wysokość już za 
pierwszym razem, był jednak z 
powodu długiej podróży z An- 


twenpji zbyt zmęczony, aby prze |Í papyż,. 5,7. —-Tel KEE E PAN 
kroczyć” granicę"2 mtr. „Ale w |ctap T Jaya G rer raa 
RL FOGR, WIE Bardzo tri= 


byłzjtrż baTdzo 6i- 


G 


drugunsskoku 
ski tegn raia 


Peracsalo ma lat 20 i jest niski, 
ma tylko 177 ctm. Młodszy Jego 
brat Olavi skoczył już 187. W 
roku 1932 najlepszy wynik Pe- 
raesalo brzmiał 190, 16 lipca chce 
Peraesalo na zawodach w Ilma- 
joku, gdzie mieszka, poważnie 
zaatakować 2 mtr. Wierzy on, 


dny 4 powodu licznych wzaiejwęń. Na 
jednej z przełęczy Pont-Haut uciekł 
polu Camusso i cały etap był pości- 
X em za mm. Stad też powstały wel- 
kie różnice czasów — normalnie nie 
spotykane. Guerra stracił około 6 
minut do lidera Archambaud. 

Wyniki: 1) Speicher 3:25.40. 2) Le- 
maire 3:26:03, 3) Martano, 4) Buchi 
(Szw.) 3:26:00, 4) Viarengo 3:26-25, 
6) Archambaud, 7) Camusso 3:30:00, 8) 
Thierbach 3:30:13, 9) Stoepel 3:30:25, 
10) Magne 3:30:47, 11) Guerra 3:30:54. 


że mu się to uda. 


Kotkas, który rzucił 49:64 


mieli cały szereg ae A 
dyskiem jest typem Jessu- 


! nych rezultatów zajęli tylko dwa p 
pierwsze miejsca. mtr. ; 
Wyniki są naprawdę znakomi- | Þa. Waży tylko ponad 90 kg. a 
te; nie może się równemi po- | ma wzrost 198. Z takiemi Warun- 
szczycić żaden dotychczasowy | kami można coś niecoś zrobić. W 
mecz międzypaństwowy. Ustano- Oslo za czwartym rzutem miał 


: z 49,64, bijąc rekord fiński, Ol- 
wiono nowy rekord Europy, 5| En: h 3 
| fińskich i 4 norweskie, a wszyst- | brzym jest spokojny, niemal fle- 


W ogólnej klasyfikacji Aerts spadł na 
dalsze miejsce. Prowadz: Archam- 
baud 54:16:16, 2) Guerra 54:25:09, 3) 
Demaire 54:25:05, 4) Specher o 7 mi- 
nut. 5) Martano o 3 minuty, 6) Sche- 
pers o 5 min., 7) Buse, 8) Aerts, 9) 
Stoepel, 10) Magne. 

W ogólnej klasyfikacji państw na 
czoło wyszła Francja 163:35:24, 2) 
Belgia 163:50:10. 3) Niemcy 164:12:02, 
4) Włochy 164:30:13. 5) Szwajcaria 
165:55:11. 


| kie te rekordy są najwyższej kla- gmatyczny, nigdy Się nie śpie- 
sy światowej. Bez przesady 
można powiedzieć, że tylko te- 
am USA mógłby pobić Finów 
| z wczoraj i przedwczoraj. Niem- 
| cy, Włochy przegrałyby bez opo 
ru, 
| Stosunkowo najlepszym wy- 


| HIDEN ŻEGNA SI 
| którą prowadził w Wiedniu 
karza „zakupił“ 


E ZE SWĄ PIEKARNIĄ 
i emi gruje do Paryża.  Słynnego bram- 
bowiem Raeing Club. 
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Wycofali się Bulla. Moorenhout, Bat 
tesini. Fiardiquest, Butatocchi, Peglion, 
Antenen i jeszcze dwu kolarzy, 


szy. Rzuca teraz Stylem amery- 
kańskim, śrubowym, który opa- 
nował dopiero 0d miesiąca. 19-le- 
tni młodzieniec rzuci napewno 
już niebawem 50 mtr., jeśli tylko 
starczy MU Czasu ną trening. 


Goesta Jansson. 


— ZZ Z 


ABENDS 
FRISCHES 
GEBACK 


WŁOSZKA VALERIO 

wyeliminowała w Wibledonie 6:3, 

8:6 Niemkę Horn — pogromczynię 
Jędrzejowskiej. 


8-02-40. Konto w P.K.O. 13120. 
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